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Poniżej podajemy przebieg dwóch posiedzeń zgro- 
madzenia wyborców lwowskich, którzy gorliwym 
udziałem swoim w obradach i zainteresowaniem 
się sprawami Krajowemi złożyli chlubny dowód 

jmowania swych obywatelskich obowiązków. 
Wszyscy trzej dotychczasowi posłowie lwowscy, 
którzy dotąd głos zabierali: pp. Czerkawski, 
Goldmann i Romanowicz, są jak wiado- 
mo, członkami sejmowego klubu lewicy, a pier- 
wszy z nich był jego prezesem. W przemówie- 
niach swych dali też oni należytą odprawę tym, 
którzy zasłaniając się potrzebą jedności narodo- 
wej, zohydzić chcą wszelką postępową dążność 
szerszych kół społeczeństwa, a widząc tylko za- 
sługi swego stronnictwa, przemilezają o dodatniej 
działalności lewicy sejmowej. Zeby nie więcej, 
to tylko niedopuszczenie do uchwalenia ohy- 
dnej ustawy o sługach i wniosku o za- 
łożeniu gimnazyum niemieckiego w 
Krakowie, są aż nadto jaskrawym dowodem, 
że owa okrzyczana „negacyjna* działalność le- 
wiey jest aż nadto pozytywną, dodatnią i ko- 
rzystną nawet wtedy, kiedy rzeczywiście ograni- 
cza się na przeczeniu i opozycji. 

Wszyscy trzej kandydaci, a zwłaszcza pp. 
Goldmanni Romanowiez przyjęci byli 
przez zgromadzenie nadzwyczaj sympatycznie, a 
wybór ich ponowny wobec tego zdaje 
się nie ulegać najmniejszej wątpli- 
wości. ; 


Stósownie do uchwały krakowskiego ko- 
mitetu miejskiego, przyjmuje przewodni- 
czący jego p. Szlachtowski zgłaszanie kan- 
dydatur poselskich z miasta Krakowa do wtor- 
ku 25 b. m. 

Przewodniczący centralnego komitetu 
przedwyborczego na zach. Galicyę przy- 
pomina członkom komitetu, iż 22 czerwca t. j. 
w sobotę o godzinie 5 po południu odbędzie się 
posiedzanie komitetu w gmachu Towarzy- 
stwa ubezpieczeń. 

Komitet powiatowy krakowski od- 
był dzisiaj posiedzenie. Przy powtórnem dzisiaj 
głosowaniu na 29 ezłonków otrzymał Sobiesław 
hr. Mieroszowski głosów 19, Antoni hr. 
Wodzicki 8, Jedna kartks pusta. 

W taki sposób hr. Mieroszowski przed- 
stewiony będzie jako kandydat komitetowi cen- 
tralnemu. 


Ze Lwowa dowiadujemy się, że 19 bm. była 
u namiestnika deputacya ruskiego central- 
nego komitatu wyborczego z zażaleniem na 
bezprawia, jakie tak licznie pojawiają się 
przy prawyborach do Sejmu i prośbą o zapobie- 
żenie im nadal. Imieniem deputacyi przemówił 
dr. Al. Ogonowski, który też wręczył p. na- 
miestnikowi krótki memoryał z przytoczeniem 
niektórych jaskrawych faktów. P. namiestnik 
pizyjmując memoryał zapewnił deputacyę, że Ra- 
każe wazystkie fakta, jakie tylko dotych- 
czasz dzienników doszły do jego wia- 
domości, jak najdokładniej zbadać i zarządzi, 
by wymierzoną była surowa sprawiedliwość. © 
iW Nowym Sączu 19 czerwca komitet 
przedwyborczy miejski przyjął jednomyślnie kan- 


ZE ŚWIATA SZTUKI. 


IV. 


Kto się chce naocznie przekonać, że w poję- 
ciach malarzy i ich dziełach artystycznych na- 
stąpił pewien charakterystyczny przełom i że 
ten przełom dokumentuje się coraz więcej i wy- 
bitniej — ten niech się bacznie rozejrzy po ścia. 
nach Wystawy w Sukiennicach i porówna obrazy 
obecnie wystawione, z obrazami o kilka lat weze- 
Śniej umieszczonemi na tych samych ścianach. 
Moglibyśmy —bez popełnienia wielkiego błędu — 
oznaczyć prawie rok, do którego w salonach To- 
warzystka przyjaciół sztuk pięknych, wystawiano 
wyłącznie niejako same historyczne obrazy. Obok 
imion o ustalonej sławie historycznych malarzy, 
pojawiały się co chwila nowe imiona tym rodza- 
jem zatrudnione, znajdowaliśmy nowych adeptów 
sztuki, których jedynym, że powiemy sportem, 
był historyczny obraz. Roiło się od historyj; 
wszystkie inne rodzaje przechodziły niepostrze- 
żenie; wstyd im było znaleźć się obok grandeszy 
monumentalnych illustracyj historycznych. 

A i sama publiczność odwracała się od podo- 
bnych kopciuszków, przenosząc nad nich dzieła 
wielkiego pokroju. Sprawiła to genialność pędzla 
Matejki, otwierająca szerokie perspektywy powo- 
dzenia historycznemu obrasowi, która kazała wie- 
rzyć mniej utalentowanym a przecież chciwym 
sławy, że jedynie pod tym znakiem czeka ich 
zwycięztwo. Ale wkrótce stało się, co się stać 
musiało: geniuszu nie zastąpił talencik i historya 
zaczęła być pod pędzlem pigmejczyków banalną 
a czasem nawet śmieszną — rozpoczął się od- 
wrót z pod historycznego sztandaru. Dziś z tej 
armii zaledwie niedobitki pozostały. Większość 
przerzuciła się na inne poła; zabrała do odmien- 
nych studyów; do tej starszej większości dezer- 
terów, dołączyli się nowi adepci malarstwa i oto| 
dziś inny wygląd przybrały sale wystawy. We- 
szło do nich dużo świeżego zdrowego powietrza, 
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| I i 
dydaturę ministra dra Dunajewskiego na posła ten nie pójdzie tak łatwo. W ostatniej bowiem |do tego, więc dlatego kandyduje. Na taką odpo- ślił stanowisko, jakie zajął sejm na polu szkol- 


do sejmu krajowego z m. Nowego Sącza. 


į chwili występuje jako kontrkandydat -p. Kamiń- | wiedź p. Skrzeczyński wezwał go, żeby zechciał nictwa wobec Rusinów; zaznaczył następnie za- 


Z Makowa otrzymujemy wiadomość, że w jski, a cało miasto dowiedziało się o tem z pra-| wypowiedzieć, jakie są potrzeby kraju i w jaki chowanie się klubów wobee wniosku ks. Adama 
niedzielę 28 b. m. stanie tam przed wybor-wdziwą radością. Wobec wystąpienia p. Kamiń- ; sposób myśli ich bronić, lecz na to już żadnej Sapiehy o podniesieniu nauki jęvyka niemie- 
cami w Makowie p. Szczepan Wicherek, kan-; skiego akcye p. Bilińskiego spadły gwałtownie. | odpowiedzi nie było. Następnie p. Michałowski ckiego w szkołach średnich i dotknął drażli- 

W Kołomyi odbyło się d. 16 bm. zgroma- | zaczął mówić o niektórych potrzebach kraju, lecz ; wej kwestyi założenia gimnazyumihitemió- 


dydat ludowy na posła do Sejmu krajowego i; 
wypowie swe zasady polityczne. 


„dzenie wyborców, na którem p. Szezepanow-|mówił mdło i niejasno; został jeszcze raz zain- jekiego w. Krakowie, kwesty podniesionej przez 


Z Rzeszowa otrzymujemy następującą ko- ;8ki złożył wyznanie wiary politycznej. Mowa terpelowany przez Skrzeczyńskiego, jak się zapa- Koło sejmowe pod koniec ubiegłej sesyi. Z wi e- 


respondencyę : 
„Szanowny tutejszy korespondent. do, Czasu i 
Gasety Narodowej widocznie jest sangwinikiem | 


kom Czasu i Gazety Narodowej w numerze z 19 


ijego była świetna i przyjęta została z zapałem. |truje na nowelę szkolną, mającą być przedłożoną Sienie- propinacyi, jakkolwiek jast. koszto; 


Po dwóch interpelacyach, na któse odpowiedział | przez rząd w duchu wniosku ks. Liechtensteina, wne i sprowadzić może przesilenie fiahsowe na 
p. Szezepanowski ku zadowoleniu, interpelantów, |na co odebrał odpowiedź dosyć wymijającą. Na kraj, uważa imowca za konieczne se względu -na 
i tej okoliczności tylko przypisać należy, że wy- | nastąpiło próbne głosowanie, którego wynikiem į tem dyskusyę zamknięto, gdyż nikt więcej, płynące stąd korzyści moralne. Wreszcie zazna- 
raz swoich afektów ogłasza szanownym czytelni- ; było, że komitet przedwyborczy przedstawi kan-jgłosu nie zabierał, i przystąpiono do głosowa- (czył dr. Czerkawki udział swój w wypracowaniu 


dydatur: 


b. m. Zaznacza on, że dr. Alojzy Rybieki zgło- głosy obecnych padły na Szczepanowskiego. P. | sujących 8 kartki były próżne, p. Michałowski 


U 
Rze- 


sił swoją kandydaturę na posła z miasta 


Klusik, kontrkandydat, nie zjawił. się na zgroma- | 


otrzymał 10 głosów, ks. Sapecki 5, Józef Gą- 


jego jako jedyną, wszystkie bowiem; nia, którego wynik był następujący: na 22 gło- ustaw krajowych, działalność swą w Radzie pań- 


stwa i w delegacyach. — Na interpelacyę p. 
Stwiertni, dlaczego klub iewicy, którego kan- 


szowa, a z drugiej strony zżyma się na korespon- dzeniu i nie złożył wyznania wisry swej polity- ,sior 4, a zatem p. Michałowski jako mający wię- | dydat jest prezesem, nie uchwalił projektu p. 
kszość głosów, przedstawiony będzie komitetowi | Uderskiego o wniesienie interpelaeyi do ko- 


dents Nowej Reformy, że śmiał być innego, 
zdania. i 
„Najbliższa przyszłość okaże, kto większą przy- | 
sługę wyrządził p. Rybiekierau, czy kore- 
spondent N. Reformy, który nagą prawdę przed- ` 
stawił, że dr. Rybicki nie ma żadnych szans, aby ` 
być wybranym posłem z miasta Rzeszowa, czy 
też korespondent Czasu i Gazety Narodowej, 
który go zachęca do ubiegania się o ten mandat. 
Chyba tylko ten, co się patrzy przez pryzmat 
do najwyższego stopnia posuniętego optymizmu, 
z czystem sumieniem twierdzić może, że cała 
inteligencya, tudzież mieszczaństwo chrześcijań- 
skie i izraeliekie popierają lub będą popierać kan- 
dydaturę dra Rybickiego. 

„Zmająe dokładnie tendencye i zapatrywania tu- , 
tejszych wyborców, możemy zapewnić, że kan-; 
dydatura dra Rybiekiego nie ma u nas naj- 
mniejszych szans powodzenia, że nie 
cała, lecz tylko pewna część inteligeucyi będzie 


cznej, mimo wezwania komitetu. 


4 | 
Ropczyce, 19 ozerwca. | 


Dziś o godz. 11 przed południem zagaił tutaj 
posiedzenie komitetu przedwyborczego prezez | 


centralnamu. 


misarza rządowego o to, Że zarząd kolei pań- 


Do komitetu przedwyborczego należało 31 człon- | stwowych zakazał urzędnikom swoim brać udział 


ków, a przybyło 22, tj. 5 włościan, 5 właścicieli w akeyi wyborczej — dał p. 


większych posiadłości, 4 burmistrzów z miaste- 


czek, 5 księży, 1 adwokat, 1 farmaceuta, 1 ku- 
tegoż p. Józef Michałowski z wezwaniem jpiee. Otóż, widzicie, jaka apatya opanowała | 


Czerkawski : wymi- 


jającą odpowiedź, która większej części słucha- 


czy nie zadowołniła. 
Następnie zabrał głos dr. Bernard Gol d- 


do zgłaszania się kandydatów. Pierwszy postawił : tutejszy powiat, kiedy na 22 zebranych oprócz,mann, podnosząc, iż charakterystyczną cechą 
swoją kandydaturę na podstawie, że ma prawo ,3 kandydatów jeden tylko z członków komitetu | ubiegłej sesyi sejmowej było staranie o poprawę 


do tego, włościanin członek Rady powiatowej i. 
wójt z Brzezin, Józef Gąsior. Następnie po! 
krótkiem przemówieniu, lecz w dosadnych sło- 
wach kładąc nacisk na trudne obowiązki posła' 


i poruszywszy niektóre ważniejsze sprawy kraju, ' 
postawił swoją kandydaturę honorowy kanonik i: 


proboszcz z Sędziszowa ks. Paweł Sapecki. | 
Wreszcie burmistrz miasta Dębiey p. Roz my: | 
słowski wezwał p. Józefa Michałowskie-| 
go, właściciela Witkowie i prezesa Rady powia-. 
towej, do kandydowania. W ten sposób zaproszo- ` 


zabierał głos ! 


um 


Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa. 


(W. R.). Wobec licznego zebrania wyborców 
miejskich stanąć mieli dzisiaj kandydaci na po- 
słów sejmowych. Zgromadzeniu przewodniczył 


głosować za dr. Rybickim, reszta zaś za dr. Zby- ny zabrał głos p. Michałowski, mówił jednak p. Michał Michalski, prezes komitetu miej- 
szewskim. Żydzi są przeciwni kandydaturze dra bardzo krótko i niejasno, tak że nie dał ża- | skiego. 


Rybickiego, a ogół mieszczaństwa chrześcijań- 
skiego (bo wyjątki sporadycznę zawsze się znaj- ` 
dą) także już zaznaczył wyraźnie i otwarcie, Że | 


dnego zgoła pojęcia o swych zasa | 


dach politycznych. 
Po takim wysiłku nastała cisza i milczenie, 


Smolki, 


Na wstępie odczytano list dra Franciszka 
w którym prosi on o uwołnienie go 


od stawiania się osobiście wobec wyborców swo- 


jest przeciwnym kandydaturze dra Rybickiego, tak że zamierzano już przystąpić do głosowania, lich, jak niemniej od składania sprawozdania z do- 
natomiast oświadcza się za kandydaturą dra Zby-;ce widząc p. Saturnin Skrzeczyński, wła-| tychczasowych czynności poselskich i wyznania 


szewskiego. 

„Przeciw dr. Rybiekiemu nie żywimy żadnej | 
niechęci. Pozwoliliśmy sobie tylko bez ogródek! 
i przedmiotowo przedstawić prawdziwy stan | 
rzeczy". 

ZDrohobycza otrzymujemy pod datą 18 
b. m. następującą wiadomość : 

„Dziś kandydat sejmowy p. dr. Lechowski 
złożył pisemną rezygnacyę z kandydatury na 
ręce przewodniczącego komitetu przedwyborczego 
p. Leonarda Wiszniewskiego z przyczyn do- 
tąd nieznanych, a tajemnicą okry- 
tych. r 

„Kandydatami pozostali: Baron Zi em ia łk o- 
wski i ks. kanonik Aleksy Toroński, grec. 
kat. katecheta gimnazyalny. e 

„Wybór Ziemiałkowskiego, poparty przez mie- 
szczaństwo i inteligencyę, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, tak przynajmniej osoby kompetentne 
utrzymują“. 

Stanisławów, 19 czerwca. Agitacya za p. 
dr. Bilińskim odbywa się w najlepsze, p. Óło- 
gowski, „radca“ finansowy, w gruncie zaś „inspe-, 
ktor“ podatkowy, nżywa całego swego wpływu 
na ciemne masy żydowskie, ażeby wybór p. Bi- 
lińskiemu zapewnić. Zdaje się jednak, że wybór 


atmosrera oczyściła się z archeologicznej stęch- 
lizny. 

Prąd to nienowy — chętnie przyznajemy, ale 
niemniej dła nas wielkiej wagi i znaczenia. Po- 
wtarza on się często w dziejach sztuki, zwłasz- 
cza malarstwa — ale zawsze był dla niego ko- 
rzystny. Od ideałów zstępuje malarstwo na zie- 
mię taką jaką ona jest, ani jej dodając uroku, 
ani nieprzesadzając w brzydocie; szuka wyrazu 
dla istotnej prawdziwości natury, czy ona poja- 
wia się w rzeczy martwej, czy żyjącej, w zwie- 
rzęciu czy człowieku. Prąd ten nie idealizuje nie. 
Przedstawia rzecz samą w sobie, troszcząc się 
wyłącznie o to, aby była dobrze oddaną, trafnie 
pochwyconą, Jeżeli zaś kiedy wkracza w sferę 
bajki lab baśni, zawsze stara się nawet fantasty- 
cznym przedmiotom nadać cechę realnej prawdy; 
fantazy swoją konstruuje rzecz taką, jakąby być 
w istocie musiała, gdyby była. Dziwolągom nawet 
każe mieć cechę naturalności. 

Wybitnymi przedstawicielami tego ostatniego 
kierunku 84 ma wystawie obecnie dwa obrazy: 
Pruszkowskiego Smok podwawelski i Piv- 
trowskiego Jesień. 

„Smok podwawelski* nie należy do nowych i 
ostatnich dzieł artysty — ale do dobrych jego 
dzieł bezwarunkowo należy. Tłumaczy się jasno, 
bez komentarzy. Weiśnięte w szczelinę jamy smo- 
czej, wiejskie dziewcze skrępowane kwiatami, ja- 
ko ofiarny dar potworowi, ledwia żywe ze stra 
chu, bo wie, jaki je los czeka, bo słyszy szmer 
poruszającego się leniwo potworu, który z za za- 
łomu jamy wysuwa wstrętną głowę swoją i po- 
żądliwemi a strasznemi oczyma bazyliszka tuż 
tuż obejmuje karm swoją, aby ją następnie i zę- 
bami uchwycić. Beznadziejność położenia dziew- 
czyny, groza chwili oddana z przejmującą praw 
dą, a na to wrażenie prawdy składa się wszystko 
do najmniejszego szczegółu w obrazie. Fantazya 
artysty w niezem nie poszła za daleko — jest 
ona na wskróś realną — a daje efekt niezmier- 
nie dla artysty pochlebny. 

Piotrowskiego Jesień wielorakie wywołuje 
sądy i różnym ulega tłumaczeniom. Dla nas ona 
jasna. Jeżeli wolno poecie tworzyć humorysty- 


głos i w dosadnych słowach naprzód wyraził za- ! 


dowolenie. że włościanie zainteresowali się wy- : 
borami i że cheą włościanina wybrać na posła, i 


magać powinni wybotecj od niegó, jaki stopień; 
wykształcenia taki kandydat posiadać powinien, , 
żeby mógł z korzyścią pracować dla kraju, wre- , 
szeie przedstawił wszystkie ważniejsze potrzeby 
kraju, jakie powinny być poruszone w Sejmie, | 
zwracając się głównie do kandydata włościanina 
i wzywając go do obliczenia się z siłami, czy po- 
doła tak trudnemu zadaniu. W razie przeciwnym 
wezwał p. Skrzeczyńki innych włościan, aby 
ię rozpatrzyli, czy jest w powiecie włościanin, 
któryby posiadał potrzebne kwalifikacye, jeżli jest, 
aby postawili jego kandydaturę, a mowca pier- 
wszy za nim głosować będzie. Nastę- 
pnie mowca uderzył ostro na serwilizm i 
podporządkowanie spraw krajowych interesom 
partyjnym, zrobił uwagę dwom następnym kan- 
dydatom, że w swoich krótkich przemówieniach 
nieuwydatnili swoich przekonań politycznych i 
wezwał ieh do jastiiejezogo określenia tychże. 

Po tem zabDrął głos Józef Gąsior, by ozaaj- 
mić, że go włościanie popierają i że ma prawo 
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iśeiciel Lubriny, członek Rady powiatowej, zabrał ; wiary politycznej, gdyż zbyt dobrze one zńane 


są wyborcom z długoletniej jego działalności. 
Następnie zaprosił przewodniczący do złożenia 
sprawozdania najstarszego wiekiem z dotychcza- 


i następnie przedstawił obowiązki posła, czego wy-.sowych posłów miasta, dra Kuzebiusza Czer- 


kawskiego, który wsparty na ramieniu dra 
Goldmanna, wstąpił na trybunę. - Dr. Czarkaw- 
ski „mało co, lub prawie nie nie widzi, cierpi 
bowiem na kataraktę, skutkiem czego poddać się 
ma niebawem operacyi ócz, a w przewidywaniu 
pomyślnego jej skutku ubiega się o mandat pu- 
selski. Oichszym jeszcze, niż zwykle, mówił gło- 
sem dr. Czerkawski, tak, że trudno było słów 
jego dosłyszeć. 

Zmaczną część swego przemówienia poświęci 
on dziejom i charakterystyce klubu posiępowego 
w Sajmie, który w chwili powstania klubu pra- 
wiey i środka przezwał się klubem lewicy. — 
Mowca podniósł, że był on zawsze klubem spo- 
kojnej i bezinteresownej demokracyi, że zasiłab 
on wszystkie niemal komisye sejmowe 'członia-: 
mi swemi , których praca wielce była póły- 
teczną. K 

Przechodząc do działalności Sejmu, przedstawił 
mowca udział swój i zapatrywania, jakiemi kie- 
rował się w sprawach szkolnych, niemniej okre- 


materyslnych stosunków i dobrobytu krajn, a 
mianowicie o rozwój przemysłu krajowego. pod- 
niesienie rolnictwa, ożywienie handlu. W śych 


[też kierunkach zdążała także działalność poselska 
j mowey. i 


Przechodząc każdy z tych poszczególnych dzia- 
łów zaznaczył mowca naprzód zapatrywania swo- 
je na kwestye rolnicze w ogóle i zdanie swoje, 
jakie objawił w Sejmie o gospodarce na folwar- 
kach w Czernichowie i Dublanach, które nie- 
tylko nie dawały zysków, lecz znaczne wykazy- 
wały siraty. : : 

Sprawy przemysłu krajowego były głó- 
wnym przedmiotem starań i działalności mowcy. 
W roku 1881 wskutek rozprawy, przeprowadzo- 
nej w klubie lewicy, postawili pp. Roman o- 
wicz i Merunowicz w imieniu klubu w 
sejmia wniosek, aby Sejm ae skarbu krajowego 
przeznacZał corocznie pewne kwoty na podnie- 
sienie przemysłu krajowego i aby istniejąca ko- 
misya do przemysłu domowego przemienieną Zo- 
stała w komisyę krajową dla spraw przemysłu. 
Na rok 1882 żąauli wnioskodewey wstawienia 
w tym celu w budżet krajowy kwoty 10.000 złr. 
Mimo tak skromnego żądania komiąya kultury 
krajowej obniżyła. żądanie to do połowy. Krok 
pierwszy został. jednak zrobiony, aprawa podnie- 
sienia przemysłu krajowego sianęła na porządku 
dziennym, a daiś zajmuje pierwszorzędne „miej- 
sce w «szeregu usiłowań i prac sejmowych. -Kner- 
gii dra Zyblikiewicza zawdzięczyć iakże należy, 
że sejm w, kilku następnych latach przeznączał 
dość znaczne stosunkowo sumy na eele podnie- 
sienia przemysłu. krajowego. 

Kiedy jednak akcya przemysłowa, ałożona w 
ręce Wydziału krajowego, okazałe się .bezowoćną, 
bp na mylne wkroczyła tory, wówcząs mowca 
wraz z pp, Romanowiczem, Merunowi- 
czem i Skałkowskim stanęli, w opoaycyi i 
bropili stanowiska, iż nieodpowiednia goapodarka 


| Wydziału krajowego nie może wpływać na zmniej- 


szenie kwot przeznaczyć się mających na qele 
przemysłowe, ale że raczej należy obmyśleć 
środki, któreby były w stanie zapobiedz niera- 


czne epopeje, Jub stwarzać baśni, które nawet 
prawdopodobieństwa' istnienia za sobą nie mają, 
dlaczegóżby malarzowi nie było wolno pędzlem 
opowiedzieć bajeczki z tysiąca i jednej nocy? 
Cała rzecz w tem, by ją dobrze opowiedział 
Malarz przedstawia nam na tle przepysznego 
jesiennego krajobrazu, wśród zarośli z liści ogo- 
łoconych, pod drzewem również z liści opadłem, 
grono wcale ucieszne — jesienne, tak samo jak 
krajobraz. Podtatnsiały satyr o koźlich kończy- 
nach leży wyciągnięty na ziemi (warzą do roz- 
hieconegu ognislła ułożony i więcej jest zajęty— 
panni piekącemi się praw- 
opodobnie przy ogniu, jak swemi dwoma towa- 
rzyszkami, kobietkami jeszcze nie szpetnemi. ale' 
które także ku jesieni życia się zbliżają. Jedna’ 
ukazuje nam swoje plecy, bo zwrócona również 
do ogniska, za to druga rozłożyła się na skórze 
i ukazuje nam swoje uróżowione od ognia liczko 
jesienne. Na kamieniu, w najbliższej głąbi, owia- 
ny dymem ogniska, siedzi drugi satyr, dobrze 
już, nietylko w jesień Życia, ale nawet w jego 
zimę zachodzący, który ku uciesze swojej i swe- 
go towarzystwa, dmucha na fujarze, no, a że 
dmie fałszywie, dałbyś konia z rzędem. Czuć to 
z całej pociesznej figury niepoczesnego grajka. 
Jak widzimy, treść prosta i ucieszna; pieprzyku 
dodaje jej przydrożna kapliczka, która wiei na 
drzewie ponad głowami kobiet i satyrów, pię- 
tnująca obraz pewnym odcieniem satyry, dość 
przejrzystej, aby ją potrzeba było tłumaczyć. 
Figury wypełniające pierwszy plan obrazu wy- 
konane nader plastycznie; odrzynają się od tła 


(wyśmienicie i zapełniają sobą przestrzeń w spo- 


sób niepozostawiający nie do życzenia. Sama 
karnacya ciał nagich przestudyowana bardzo do-. 
brze — ezuć pod skórą krew — i gdyby nie 
przerysowanie kłębu u leżącej nimty, które działa 
na patrzącego nieprzyjemnie, rysunkowi samemu 
nicbyśmy zarzucić nie mogli i musieli wyrazić 
uznanie dla sumienności studyów ciała kobiecego. 
Leżąca nimfa zawsze i każdego mniej zadowoli, 
gdyż jest pomyślaną zbyt konwencyonalnie, za to 
siedząca figura malowana jest z wielką ekspresyą 
i prawdą, a partye ciała u leżącego Satyra, ua 


przejściu od skóry nagiej do sierści koźlej, nale- | podczas zwożenia plonów z pola s troje dzieci 


żą do «rzeczy mistrzowsko wykonanych. 
traktowana w ogóle szerokim pędzlem, z brawurą 
jaka tylko daje ciągła wprawa i praca — i owa 
iskra nieśmiertelna zwana talentem — którą od- 
czuwamy w dziele artysty. Bajka Piotrowskiego 
nazwana „Jesienią“. należy do najudatniejszych 
gadek malarskich, jakieśmy w ostatnich czasach 
widzieć mieli sposobność. 

Jeżeli te dwa obrazy, o których wyżej mówi- 
liśmy, illustrują nam kierunek realistycznego ma- 
iarstwa, opartego na fantastycznym podkładzie 
ludowej baśni — to następne, o których z kolei 
mówić będziemy — świadczą o żywem rozbu- 
dzeniu się chęci stndyowania przez malarzy na- 
tury naszego kraju i ludu. 

O ile dawniej stronił pędzel naszych arty- 
stów od chłopskiej doli, o tyle teraz chętnie się 
ku niej zwraca i umie ją podpatrzeć. O ile da- 
wniej ciemne strony życia ludu liczniejszych 
miały między malarzami zwolenników, o tyle te- 
raz chętniej oni przedstawiają wieśniaczy ród w 
pogodniejszych chwilach bytu. Nie idealizują go 
bynajmniej, na to są za realni, ale też nie po- 
zbawiają cech uszlachetnionego pracę człowie- 
czeństwa. 


Serdecznie mnie cieszy Zarembskiego 
Strojnieia ile razy na nią popatrzę. Dusza się 
we mnie śmieje, — tak jak jej oczy Śmieją SiĘ 
do kawałka lustra, które trzyma w ręku. Jakie 
to nasze! Jakie to prawdziwe! Nie silił się ma- 
larz na wyszukanie miejskiej panny, przebranej 
w kostyum wieśniaczki'i na oddafiie takiej Sztu- 
cznej piękności. On poprostu wziął pierwszą lė- 
pszą hożą dziewkę ze wsi i żywcem przeniósł na 
płótno. I zrobił rzecz ładną. — „Strojnisia* ma- 
lowaną jest bardzo dobrze, szerokiemi płaszczy- 
znami a soczysto; wychodzi zram plastycznie a 
nieprżesadnie i pokazuje, że młody artysta umie 
się liczyć ze środkami i że w przyszłości da 
nam nieraz jeszcze podobnie ciepły, skończony, 
piękny obrazek. 


Wybornie podpatrzył naturę Kędzierski 
w swoim obrazku p. t. Jesienią. Na ściernisku, 


Rzecz | pastuszków rozkłada ogień, aby upiee trochę zie- 


mniaków. . . . zj 

Dwoje dziewcząt, siedzących w kuęzki, przy- 
patruje się bacznie, z wielkiem zmięciem, jak le- 
żacy na ziemi ich towarzysz, rozdmuchuje ogień. 
Te dzieci, są w, typach uchwycone „celująco, a 
techniczne wykonanie obrazka jęst świetne. Ar- 
tysta nie kusi się o Żadne zgrupowanie akade- 
mickie figur, nie trogzezy się o kompozycyę, — 
jemu przedewszystkiem idzie „o wierne oddanie 
podpatrzonej przez siebie chwili życia, o praw- 
dẹ sytuacyi i ię w zupełności osięga. 

Zygmunta Adjukiępicza Pachciare mleka 
zawsze przed sobą gromadkę widzów zabiera. 
W obrazie tym jest dużo prawdy, dużo  malar- 
skiego zacięcia, choć sam sposób wykonania o- 
brazu niezupełnie nes zadąwała. Twórca jęgo na- 
leży do zwolenników malowania en plain air, 
tak jak wymienieni poprzednio artyści, jednak 
zdaje się swój spqsób lekcaważyć, bo drugie 
plany obiazu s; malowane bardzo niedbale i nie- 
poprawnie, a przecież. sposób roboty wymaga 
dostrojenia tła do głównej postaci obrazu. Ani 
krajobraz po za wżaduktem, ani. pociąg kolei że- 
laznej, ani grobla kolejowa nie zostały „oddane z tą 
ekspręsyą jak pachciarz, który wyskakuje zanad 
to z Ha, ze szkodą dla prawdy. 

Zwolennicy i adgpci kierunku „sztuka dla sztu 
ki“, pamiętać powinni, że „fotografowanie“ przez, 
nich natury powinno być równomierne — i ża 
nos nie powinien być .krzywdzony na korzyść 
tabakiery. Nierównomiergość traktowania całości 
obrazu łatwo, wyrafzą karykaturę. — której prze- 
ciąż nie zamierzają hodować nasi młodzi plene- 
reyści. Że ten sam „malarz potrafi obraz starannie 
wykończyć — dowodzi nam jego mały obraseczek 
Lekarstwo na dowcip, który malowany jest z fi 
nezyą pędzla, — przechodzącą nawet w minis- 
turowość. Ta tylko wielka między temi dwoma 
pracami zachodzi różnica, że podczas gdy Pa- 
chciars tętni życiem i prawdą mimo swych wad, 
Lekarstwo na dowùp mimo swych zalet jest 
mdłe i konwencyonalne, przypomina owe tysią- 
cami dla Kunsthindlerów w Monachium produ- 


oddali się tak na usługi rządu, aby mogli zapo- 
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cyenalnej gospodarce, że należy zmienić statut 
komisyi krajowej, celem  ściślejszego określenia 
jej zakresu działania. Wówczas to, aby położyć 
koniec corocznym walkom w Izbie, podnieśliśmy, 
powiada dr. Goldman, myśl utworzenia stałego 
funduszu przemysłowego w wysokości pół miliona, 
przy równoczesnej reorganizacyi kraj. komisyi 
przemysłowej. Myśl ta znalazła gorącego obrońcę 
w osobie ks. Adama Sapiehy i uzyskała więk- 
szość w Sejmie. 

W r. 1888, gdy z łona Sejmu wybraną zo- 
stała osobna dla spraw przemysłowych komisya, 
objął mowca w tej komisyi referat o składzie i 
organiaacyi wewnętrznej kraj. komisyi dla spraw 
przemysłowych i o użyciu funduszu przemysło- 
wego. W sprawozdaniu swem podniósł dr. Gold- 
mann nader ważną dla szerokich kół rękodżiel- 
niczych kwestyę uzupełnienia komisyi, będącej 
organem doradczym Wydziału krajowego, przy 
najmniej jednym członkiem z zawodu rękodziel- 
niczego. Mowca podniósł jednsk, że mimo, iż od 
chwili, gły Sejm przyjął to sprawozdanie do wia- 
domości, a tem samem podzielił zapatrywanie 
dra Goldmanna i komisyi sejmowej, upłynęło 
już przeszło pół roku, to dotąd w komisyi kraj. 
przemysłowej nie zasiada żaden przemysłowiec- 
rękodzielnik. 

Mowca wykazał intenzywną działalność i za- 
pobiegliwość posłów z lewicy, w dokonaniu ustaw 
szkolnych, ustawy gminnej, ustawy propinacyjnej 
it. d. Jako długoletni członek komisyi budżeto- 
wej miał mowca sposobność zaznajomić się z ca- 
łą gospodarką krajową; to też przechodząc wa- 
niejsze pozycye budżetowe, przedstawił zgroma- 
dzeniu wyczerpująco zapatrywania swoje i stano- 
wisko, jakie zajmował w Sejmie wobee spraw 
gospodarki krajowej. Przypomniawszy interpela- 
cyę swoją w Bejmie w sprawie konfiskaty Daien- 
nika Polskiego za sprawozdanie z Izby sejmowej, 
udowadniał p. Goldmsnn, jak  bezpodstawnem 
jest zdanie, że obok Koła polskiego zbyteczne 
są inne kluby sejmowe. 

Po£azało się to na jednem z ostatnich posie- 
dzeń tego Koła. „Zaledwie na trzy godziny przed 
posiedzeniem Koła dowiedzieliśmy się — rzekł 
mowca — że ma być postawiony wniosek, aby 
Sejm wezwał rząd do założenia w Krakowie 
gimnazyum z wykłsdowym językiem 
niemieckim. Żebrano na prędee lewicę i po- 
mimo zapewnienia z kilku stron, że to rzecz 
ukartowana iułożona między rządem, 
prawicą 1 niektórymi członkami centrum i że 
wszelka nasza opozycya będzie nadaremną, po- 
stanowiliśmy walczyć przeciw wnioskowi, choćby 
tylko dla zaznaczenia, że nie wszyscy posłowie 


mnieć, ile pracy i usiłowań kosztowało zdobycie 
języka polskiego w szkole, w sądach i w urzę- 
dach. Koło się zebrało i nie wiedzieć z czyjego 
natchnienia p. Abrahamowicz wystąpił z 
wnioskiem. Rozwinęła się żywa dyskusya, na 
której czele stanęli członkowie lewicy: Roma- 
nowiez, Merunowicz i ja, dalej p. Hau- 
sner, Chrzanowski, a z prawicy przyłą- 
czył się do nas p. Rozwadowski Tomisław. 
Argumenta masze tak były silne, że nikt nie 
ośmielił się stanąć w obronie wniosku i p. wnio- 
skodawca widział się zmuszonym cofnąć swój 
projekt. I wniosek utworzenia w Krakowie gi- 
mnazynm z wykładowym językiem niemieckim 
spoczął tam, gdzie spoczywają wnioski, które 
chciały zaprowadzić opłatę szkolną i kija dla 
służby. Niech spoczywają snem wiecznym, a je- 
żeliby kiedyś nadspodziewanie miały zmartwych- 
wstać, znajdą zawsze lewicę gotową do boju w 
imię poczucia narodowej godności, zamiłowania 
do oświaty i świętych zasad równości wszystkich 
stanów i warstw ludności krajowej“. 

Przechodząe do działalności lewicy sejmowej, 
rzekł mowca : 

„W ostatnich czasach lewica sejmowa stała 
się przedmiotem dyskusyi tak w dziennikarstwie 
konserwatywnem jax i w broszurach i mowach 
kandyduckich. Istnienie nasze uznano w tych 
ełukubracyach jako „szkodliwe dla kraju*, 
piętnowano nas jako przedstawicieli liberum con- 
spiro, nazywano nas „warchołami*, „rew o- 
lucyomistami*, „anarchistami*, jednem sło- 
wem usiłowano przedstawić nas jako żywioł de- 
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kowane obrazki, które jednak dla nas, krajowych 
barbarzyńców , 84 niesmaczne. 

Gdy o niesmaku mowa, — nasuwa się pamię- 
ci Wodzińskiego Bałetnica. Nie dła tego 
ona nie smaczna, że baletnica, ale dla tego, że 
źle malowana w częściach nagiego ciała. Pozwoli 
sobie artysta powiedzieć, że ręce i ramiona divy 
są tak nałożone w karnacyi niezręcznie, jak gdyby 
na nie włożyła cieliste trykoty lub skórzany fu- 
terał, a przecież mają to być ramiona bez osło- 
ny. Wirtuozem pędzla trzeba być, aby na obraz- 
ku tak małych rozmiarów oddać dobrze ciało ko- 
kiety; zwykle ut eremplum docet staje się ono 
drewnem. 

Zapomniał widać artysta przestrogi Góthego, 
że: mit Frauen soll man sich nie unterstehen 
su schersem... zawsze one w końcu zażartują 
z człowieka. 

Kozakiewicza Po desscsu stoi na rozdro- 
żu pomiędzy obrazem rodzajowym a krajobrazem. 
Nie jest ani jednym ani drugim, — a przez to 
zdradza, że ten ceniony artysta starszej genera- 
cyi malarzy mie mógł się oprzeć prądowi kie- 
runku plenersystów, wyznających zasadę: „sztuka 
dla sztaki* i zdezerterował z pod starego sztan- 
daru. O kompozycyi w dawnem znaczeniu nie 
ma tu mowy, — prawidła zgrupowania wyrzucił 
za płoty jako niepotrzebny balust, — zabawił 
się w „momentalnego* fotografa i 
zdjęcie błyskawiczne wyretuszował pędzlem. 

W całym obrazie nie ma sni jednej figury, 
ani jednej grupy, któraby dominowała nad sy- 
tuacyą, Ściągała ku sobie; wszystko tam równo- 
rzędne i równoważne, — uwaga rozstrzela się 
po całej płaszczyznie płótna. Są w tej pracy 
rzeczy malowaue świetnie ; atmosfera iście prze- 
siąkła niedawnym deszczem ; wszystko żyje i ru 
8za się; część krajobrazowa dostrojona wybornie 
do sytuacyi, jest wszystko... wszystko — prócz 
bożej iskry natchnienia, — którą się odczuwało 
niegdyś w dziełach mistrzów, nieznających hasła 


sztuka dla sztuki I 
W. J. Wdowtszewski. 
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strukcyjny, niezdolny do żadnej dodatniej | go pod tym względem, ponieważ korzyści lub ļjego zastępca dr. Myszkowski, jak akta do- 
szkody odnośnych projektów należałcby z ołów-|ehodzenia wykazują, :ajdokładniejszą mieli wia- 
domość i mimo to przez tak długie lata z obawy 
nienarażania się radnym miasta. temu niewłaści- 
wemu i nielegalnemu postępowaniu Rady gmin- 


pracy. 


„Walczyć z przeciwnikiem, który innych na 
poparcie swoich twierdzeń nie ma argumentów, 
to rzecz 
przykra — i tej przykrości w tej chwili ani so- 


jak kilka karczemnych wyrazów, 


bie ani wam panowie wyrządzić nie chciałem. 


„Chciałem jednak przypomnieć tym panom, 
chciałem wyka- 
zać, jak ta lewica sejmowa, słaba dotychczas co 
do liczby, silna jest gorącą chęcią służenia kra- 
jowi, silna jest niestrudzoną pracą, silna bezu- 
stannem czuwaniem nad dobrem wszystkich 


jak lewica w Sejmie pracowała 


warstw ludności krajowej“. 


Mowę p. Goldmanna przyjęto hneznemi okla- 
skami. Na interpelacyę p Bodyńskiego w 
sprawie podwyższenia opłaty czesnego w szkołach 
średnich, odpowiedział p. G., że sprawa ta nie 
była traktowaną w Sejmie, jako nie należąca do 
jego kompetencyi, natomiast wykazał p. G. dzia- 
łalność swoją skierowaną przeciw podwyższeniu 


opłat w szkołach rolniczych. 


trybunę 
aby odroczyć 


pnego. 


zgromadzenie do dnia 


Lwów, 19 czerwca. 


(WR.) Na dzisiejszem zgromadzeniu wyborców, 
zabrał głos najpierw p. Tadeusz Romanowiez. 
Mowę jego, znakomitą pod względem jędrności 
i charakterystyki działalności Sejmu w ostatniej 
kądencyi, jakoteż stronnictw jego, pokrótce atre- 
szczamy na razie w najważniejszych tylko punk- 


tach. 


ponownie zostanie. 


powiększenie budżetu przemysłowego. Do komisyi 
szkolnej należał mowca przez cały czas. a wre- 
szcie do propinacyjnej. 
on osobno , obszernie, najdłużej się zatrzymując 
nad kwestyą szkolnietwa, wykazując wadli- 
wości ustaw pod tym względem i przypominając 
sławetne wnioski posłów Stadniekiego i Popiela 
o poddanie szkół ludowych pod nadzór i władzę 
duchowieństwa, wnioski, które były krukami 
projektu Liechtensteinowskiego. Jednozgodna o 
pinia Sejmu przeciwna tym wnioskom, powinna 
być dla reprezentantów kraju w Radzie państwa. 
w tej kwestyi jasną dyrektywą. 

Mowca wspomniał następnie o usiłowaniach 
stronnictwa awógo w sprawach uregulowania pra- 
sy więźniów i decentralizacyi dostaw dla armii, 
które weszły na tor pomyślniejszy, jako też o pra- 
cach w komisyi gminnej i propinacyjnej , gdzie 
czuwał, aby miasta nie zostały pokrzywdzone, 
niestety ze skutkiem małym. 

Następnie przeszedł mowca do historyi swoje- 
go projektu o ustawia ogniowej i opodatkowaniu 
towarzystw asekuracyjnych , do dziś dnia, dzięki 
oporowi -obozów innych, niezałatwionych, poczem 
dał świetną charakterystykę obozów demokraty- 
«znego i konserwatywnego. Mowca wykazał z 
całą siłą argumentów bezpodstawność i małodu- 
szność zarzutów, czynionych obozowi demokra- 
tycznemu, jakoby wyznawał kierunek negacyjny; 
owszem, negacyjnym można nazwać 
kierunek przeciwnego stronnietwa, któ- 
re walczy przeciwko rozbudzającemn się poczucia 


obywatelskiemu u ludu, w nędzny sposób 


przypominając Szelę. 

Mowę tę przerywały ustawiczne oklaski i gorące 
słowa uznania, tak, iż p. R. musiał po kilka mi- 
nnt czekać, póki się zgromadzenie nie uspokoiło. 

Kończąc swe pełne energii i plastyki przemó- 
wienie, wyraził p. Romanowicz zdanie o konie- 
czności istnienia klubów w Sejmie i że w inte- 
resie innych stronnictw, dli skuteczności działal- 
ności Sejmu, leży wzmocnienie stronuictwa le- 
wicy, co do której zapewnił, że nie dąży wca- 
le do władzy, ale do powołania ludu do 
praw jego i rozbudzenia poczucia obywatelskiego 
w najszerszych warstwach społeczeństwa. 

„Po tem, co powiedziałem — kończył mo- 
wca — nie będziecie mię pytali o program. By. 
łem referentem na wiecu miast, który się tu 
niedawno odbywał, program wiecu miast jest 
moim programem. Czy mię wybierzecie czy nie, 
ja zawsze zostanę żołnierzem w szeregu i wal- 
czyć będę o te idee, o które walezę od począt- 
ku życia mego publicznego. Niewybrany, 
będę o nie walczył jako dziennikarz, jeżeli 
zaś mię wybierzecie, będę się starał ro- 
bić w Sejmie lepiej, aniżeli w ubiegłem sześcio- 
leciu.* 

Po zdaniu sprawy 2 czynności poselskich przez 
pana Romanowicza, interpelował go p. Raci- 
borski, jakie wobec klęski pożarnej, nawiedza- 
jącej kraj, zajmuje stanowisko co do obmyślenia 
środków dla zapobieżenia tej klęsce. 

P. Romanowicz odpowiada, że jak w ubiegłej 
kadencji, tak i nadal działać będzie w tym kie- 
runku, ażeby odpowiednie przeprowadzić środki, 
Najodpowiedniejszemi zaś wydają mu Się a) u- 
stawa budownicza, uchwalona dla miast i mia- 
steczek, nie uchwalona dotychczas dla wsi; b) 
ustawa o policyi ogniowej; c) opodatkowanie to- 
warzystw asekuracyjnych na rzecz pożarnictwa 
krajowego i nareszcie d) szkoła i oświata, które 
podnosząc ogólny poziom kraju ograniczą także 
i pożary. 

Następnie zabrał głos dr. Caro, interpelując 
sprawozdawcę, czy nie uważa za stosowne, iż 
skoro ustawa indemnizacyjna z r. 1882 przez 
Radę państwa nie została przyjętą, rząd powi- 
nien przedłożyć nową ugodę Sejmowi i aby Sejm 
przy załatwieniu tego projektu stanął na stano- 
wisku uchwały sejmowej z 28 lutego 1866 r. 
lub przynajmniej przedłożenia rządowego z 28 
sierpnia 1868 r. 

P. Romanowicz odpowiada, że trudno mu na 
razie dać szczegółowe określenie stanowiska swe - 


Wobec spóźnionej pory i oświadczenia p. Ro- 
manowicza, który z porządku miał wejść na 
że mówić będzie długo, uchwalono, 
nastę- 


NOWA REFORMA. 


kiem w ręku szczegółowo policzyć. Co do pro- 
jektu rządowego, to zdaje mu się, że będzie on 
identyczny z ustawą indemnizacyjną roku 1882, 
ponieważ wypracował ją dr. Dunajewski, który 
i dzisiaj nie zechciałby zapewne zejść ze swego 
dawniejszego stanowiska. 

Nawiązując do interpelacyi swej wnosi dr. Ca- 
ro następującą rezolucyę : 

„Walne zgromadzenie wyborców m Lwowa 
z d. 19 czerwca 1889 wyraża życzenie, by wy- 
brać się mający posłowie tego miasta załatwie- 
nia sprawy indemnizacyjnej w myśl obietnicy 
ministerstwa skarbu już w najbliższej sesyi sej- 
mowej przyszłej kadencyi z całą energią się do- 
magali, kładąc przytem nacisk na to. iż skoro 
ugota z r. 1888 przez Radę państwa przyjętą 
ni: była, a przeto kraju nie «bowiązuje, wys. 
rząd wypracować winien nowy projekt ugody i 
tenże Sejmowi do załatwienia przedłożyć, tu- 
dzież, by starali się przy uchwaleniu tej ugody 
o uzyskanie od rządu warunków uchwałą sej- 
mową z 38 lutego 1866 roku przynajmniej 
przedłożeniem rządowem z 28 sierpnia 1868 r. 
objętych“. 


nej jarosławskiej nie zapobiegali i złe tolerowali, 


ciążących na nich obowiązków. 


burmistrza m Jarosławia, 


za niezdolnych do piastowania w cig 
gu 8 lat następnych urzędu 
ków zwierzchności gminnej. 


wińczyków. 


przez co dopuścili się ciągłego zaniedbywania 


Z tych powodów naumiestnietwo zażądało od 
Wydziału krajowego jeszcze dodatkowego oświad- 
czenia, czyli w myśl $. 108 ustawy gminnej, 
zgadza się na złożenie z urzędu tak 
Karola 
Bartoszewskiego, jako też i tegoż za- 
stępey, dra Ludwika Myszkowskiego, 
oraz na uznanie jednego i drugiego 


człon- 


Serbska proklamucya do Bośniaków i Hercego- 


Do propagandy wszechserbskiej, zakreślonej w 
znanym programie partyi liberalnej, przybywa 
nowy przyczynek, aż nadto dosadnie stwierdza- 
jący, że stronnietwo to przystępuje do wprowa- 


Poseł lwowski zaczął sprawozdanie swoje od 
historyi stronnictwa lewicy, do którego wstąpił, 
należał i należeć nadal będzie, jeżeli wybranym 
W chalakterystyce sejmu u- 
zupełnił on relacye posłów Czerkawskiego i Gold- 
manna, wspomniał o trudnościach, jakie klub le- 
wicy miał do zwalczania tak z kiubami prawicy, 
jak środka, jak t. zw. Ateńczyków i z uznaniem 
wyraził się o posłach ruskich, którzy w 
demokratycznych pracach klubu tego, zawsze z 
posłami do niego należącymi szli ręka w rękę i 
na tem samem, co oni, stali stanowisku. Mowca 
należał w ostatnim peryodzie sejmowym do ko- 
mi yi budżetowej, póki go nie wygryzłu z niej 
prawica wtedy, gdy postawił w niej wniosek o 


O każdej z nich mówił 


bowiem posłom krępować swobody działania 
komitetowi wyborczemu. 


nie z powodu, że dr. 


jeszcze raz objaśnia kwestyę wodną. Prof. Jäger 


dotychczas było, prawdziwych 


P. Romanowicz: Tak, sądzę, że klub 
musi być utworzony i działać musi 
programu wiecu miast i miasteczek. P. Ba 
rański mówi 


kuracyi krajowej. P. Goldmann odpowiada, 


lie asekuracya przymusowa jest zainicyowana i 
wyjaśnia obszernie środki zabezpieczenia mienia 
krajowego od pożarów. P. Michalski zapowiada 
stowarzyszeń przemysłowo - rękodzielni- 


pismo 
czych, przedkładając kandydaturę p. St. Niem 
czynowskiepo (oklaski) i zgłoszenie kandy- 
datury dra Józefa Weigla. P. Stwiertnia sta 


wia imieniem licznego grona wyborców kandyda- 
turę p. Rewakowieza i wnosi odroczenie na 
dziś zgromadzenia i zwołanie powtórnego zgro- 


madzenia na sobotę. 


sprawie decentralizacyi dostaw dla armii. 


komisyi. 
Na tem posiedzenie zamknięto do soboty. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 czerwca. 


Ożywiony 'ruch przedwyborczy w kraju na- 
szym napotyka — jak to niejednokrotnie pod- 
nosiliśimy — na przeszkody i opór w swobo- 
dnym rozwoju tam, gdzieby się jego regulatywy 
tyłko spodziewać należało. Władze polityczne po- 
wołane sẹ} przedewszystkiem podczas wyborów 
do czuwania nad tem, aby wszystko odbywało 
się zgodnie z ustawami, aby uchwały zgroma- 
dzeń zapadały prawomocnie, aby stronnictwa 
wreszcie poruszały się podczas akcyi wyborczej 
w granicach, określenych ustawami. Wszelkie 
mięszanie się urzędników politycznych do akcyi 
wyborczej spaczyć musi kierunek i zadanie 
ich władzy a wybory staną się komedyą wcale 
nie ucieszną, bo demoralizującą ogół wyboreów, 
którzy do posłów wybranych pod pręgierzem 
starostw zaufania mieć nie mogą. 

Na początku dzisiejszego numeru podajemy 
wiadomość o skargach na władze polityczne, ja- 
kie wnieśli Rusini do namiestnika Badeniego, 
który wysłuchał ich na osobnej audyencyi i przy- 
rzekł surowo dochodzić wszelkich nadużyć, o 
których się dowie, czy to z dzienników, 
czy na innej drodze. Dochodzą nas słuchy, że 
skarg popłynie mnogo, — nie podnosimy tu ich 
na razie, dopóki pewnych nie zyskamy danych, 
lecz spodziewamy się, że p. namiestnik do- 
trzyma słowa i powagą swego urzędu za- 
pewni wolny bieg akeyi wyborczej, czem tylko 
przysporzy powagi urzędom politycznym i wzbu- 
dzi do nich zaufanie, którego żadną miarą mieć 
do nich nie można, gdy wyjdą z roli sędziów, 
a staną się stroną agitującą. 


Rozwiązanie Rady gminnej miasta Jarosławia. 
Z początkiem b. m. — jak pisze Dzien. 
nik Polski, oduiósł się Wydział krajowy po 
przeprowadzeniu dochodzenia i skanstatowaniu 
znacznych nieprawidłości w gospodarce gminnej 
m. Jarosławia, do namiestnictwa z wnioskiem 
natychmiastowego rozwiązania tamtej- 
szej Rady gminnej. 
, Dziś dowiadujemy się, że namiestnictwo mu- 
siało pójść w tej mierze jeszcze o krok dalej, 
tak zastraszającemi były wyniki przeprowadzonego 
dochodzenia. Władza ta uznała, że dalsze do- 
chodzenia stwierdzają aż nadto wiele faktów 
nieprawidłowego postępowania Rady gminnej m. 
Jarosławia i uznało zamierzone rozwiązanie tejże 
za zupełnie usprawiedliwione. Przed stanowczem 
jednak postanowieniem w tej sprawie zwróciło 
namiestnictwo jeszcze uwagę Wydziału krajowego 
na okoliczność, że o tej nieprawidłowej admini- 
stracyi rady, dla której rozwiązanie tejże ma na- 
stąpić, tak barmistrz Bartoszewki, jako też 


P. dr. Goldmann, nazywając rezolucyę po- 
wyższą ałuszną ze wzgłędów prawnych, nie ra- 
dzi jednak wyboreom jej przyjęcia, nie należy 


Rezolucya ta przekazaną zostanie ściślejszemu 


Prof. Jigermann wyrsziwszy niezadowole- 
Smołka osobiście nie 
stanął, interpeluje w sprawie „okiełznania wód 
płynących*, czyli „regulacyi rzek galicyjskich“. 
Romanowicz dziękuje p. Jagermanowi za cierpli- 
wość (oklaski) i opowiada historyę regulacyi, 
która obecnie zaległa w Wiedniu. Prof. Jäger- 
mann radby się o tej sprawie dowiedzieć czegoś 
gruntowniejszego od owych dwóch „ojców ojezy- 
zuy“, którzy zasiadali w Sejmie i w Radzie pań- 
stwa i zapowiada rezoiucyę odnośną. Wspominą 
wreszcie © ustawie drogowej i interpeluje posła 
w sprawie kodyfikacyi ustaw. P. Romunowicz 


mann zapytuje jeszcze p. Romanowicza, czy w 
razie, gdyby do Sejmu weszło jeszcze mniej, niź 
reprezentantów 
miast i demokratów, uważa za stosowne utwo- 
rzenie osobnego klubu i ped jakiem hasłem? 
taki 
w myśl 


o zaprowadzeniu ogólnej ase- 


P. Drabik interpeluje p. Romanowicza w 


P. Romanowicz odpowiada, że Sejm w tej 
sprawie powziął uchwałę, lecz główna waga tej 
sprawy spoczywa w Wiedniu. Zeszłoroczna pety- 
cya rękodzielników przyszła późno i zaległa w 


drugi brzeg Driny, ku Bośni i Hercegowinie. 


dzienników, w której 


anneksyi tych krajów do Austro Węgier. 


ojczyznę naszą, przesiąkłą krwią 


was najszczersze współczucie. 
tylko krótki czas 
rycerskim oporze!“ i t. p... 
Hercegowinie. 


Z Austro- Węgier. 
Delegacya 


prac w delegacyach 
także do Wiednia. 


gacyj austro-węgierskich pisze: 


wości, że 
powsząchny obudzą interes. * 


do $ 300. 


ministrom spraw wewnętrznych na Wę- 
grzech a tem samem dokonaną została w całej 


zostali na swych posadach: minister dworu hr. 


Orcey, minister dla Kroacyi i Slawonii Koloman 


Bedekowies i minister obrony krajowej br. 
Fejervary. Młodszą generacyę gabinetu sta- 
nowią obecnie ministrowie: minister oświaty hr. 


Csaky, minister rolnictwa hr. Juliusz Sza p a- 
minister 


ry, minister komunikacyi Baross, 
sprawiedliwości Szilag yi, minister skarbu W ec 
kerle i minister spraw wewnętrznych Gaza 
Teleki. Również większą część sekretarzów 
państwowych zastąpiono nowemi siłami. Tisza 
więc dopiął swego i obeenie będzie on wyłącznie 
tylko prezydentem gabinetu i nie będzie piasto- 
wał żadnej teki. 


Sytuacya na południowym W schodaie. 
Najświeższe dzienniki wiedeńskie przyniosły 


cały szereg sprostowań i wyjaśnień, które przed- 
stawiają obecną sytuacyę na południowym Wscho- 


dzie w jaśniejszych nieco barwach i przeznaczo- 
ne są na to, aby o ile możności zrehabilitować 
Serbię w opinii Austro- Węgier. 

N.fr. Pr. zamieszcza komunikat z serbskiego 
źródła, zwracając uwagę na tendencyjny i złośli- 
wy charakter doniesień dziennika Male Novine. 
Redaktor tego pisma Pera Deodorovics ma 
być osobistym wrogiem obecnego rządu i strop- 
nictwa radykalnego", ponieważ za intrygi przeciw- 
ko własnym przyjaciołom politycznym był nie- 
gdyśwykluczonyzradykalnego stron- 
niętwa. Nie dziw więc, że Mał. Nov. usiłu- 
ją wszelkiemi sposobami szkodzić obecnemu rzą- 
dowi, przedstawiając jego politykę w fałszywem 
świetle, badzącem obawy co do utrzymania po- 
kojn na półwyspie Bałkańskim. W tym samym 
celu porozumiał się Teodorovies z pewnym dzien- 
nikiem, wychodzącym w Peszcie w języku fran- 
cuskim, który podaje przedruki tendencyjnych 
doniesień Mał. Nov. za oryginalne depesze z 
Belgradu. Charakterystycznem jest, że ów wojo- 
wniczy artykuł o aspiracyach wielko-serbskich u- 
kazał się w dzienniku peszteńskiim o jadan dzień 
wcześniej niż w Male Novin’. „Wobec tego, — 
kończy komunikat serbski, — łatwo zrozumieć, 
dla czego prasa austryacka i węgierska przedsta- 
wia politykę rządu serbskiego w jak najgorszem 
świetle wtedy właśnie, kiedy rząd serbski szcze- 
rze i poważnie zajęty jest myślą, aby zjednać 
sobie zaufanie Europy, zachowując jak najlojal- 
niejszą postawę“. 

Dalej N. fr. Presse zamieszcza koresponden- 
cyę z Londynu. pochodzącą rzekomo z kierowni- 
czych sfer dyplomatycznych, a przedstawiającą 
alarmy wojenne ze względu na położenie w Ser- 
bii, jako fałszywe i niczem nieusprawiedliwione. 
Według tej korespondencyi, znane alarmujące 


dzenia w życie swych daleko sięgających planów 
i akcyę swą skierowało przedewszystkiem poza 


W Sabac pojawiła się proklamacya serbska, 
do Bośniaków i Hercegowińczyków wystylizowana, 
a drukowana w drukarni jednego z liberalnych 
agitatorzy serbscy ostrze- 
gają swych pobratymców z okupowanych krajów 
austryae ich, iż rząd austro-węgierski ma zażądać 
niebawem od nich plebiscytu, iż pragną oni 


W proklamacyi me brak naturalnie drasty- 
cznych zwrotów. Między innemi czytamy: „Sławą 
okryci Hercegowińczycy! Dumni Bośniacy! Bo- 
haterzy z pod Maglaju! Wy patryoci i męczen- 
niey w Bośnii i Hercogowinie! Tyrania tej oku- 
patorki (Austryi) jest nie do opisania! Chce ona 
naszych boha- 
terskich przodków, przyswoić sobie i zatknąć w 
niej po wszystkie czasy tyrański sztandar Habs- 
burgów Bośniacy, Hercegowińczycy, Serbowie! 
me dawajcie waszych głosów! „Najwięksi przy- 
jaciele ludzkości w Enurosie, wszyscy przyjaciele 
wolności i wszystkie ludy cywilizowane mają dla 
Wytrwajcie więc 
jeszeze przy waszym 


Proklamacyę tę rozrzucić miano po Bośni i 


anstryacka zbiera się na 
pierwsze posiedzenie w Wiedniu jutro o godzi- 
nie dwunastej w południe; delegacya wę- 
gieiska odbędzie pierwsze posiedzenie tegoż 
dnia o godzinie dwunastej. Minister Kalnoky 
był we środę u :esarza na audyencyi, a to jak 
mówią celem złożenia sprawozdania o programie 
Hr. Taaffe przybył już 


Nordd. Allg. Ztg. wspominając o sesyi dele- 
„Ze względu na 
to, że sesya ta przypada na czas, gdy sto sun- 
ki na wschodzie tak wiele narobiły hałasu i 
pewne wywołały wzburzenie, nie ulega wątpli- 
obrady w delegacyach austryackich 


Przez wtorek i środę łobradowała w Wiedniu 
komisya dla noweli karnej i doszła w obradach 


Hr. Geza Teleki zamianowany już został 


pełni rekonstrukcya gabinetu Tiszy, przed dwoma 
rozpoczęta miesiącami. Z dawniejszych ministrów 
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artykuły Standarda o sytnacyi na wschodzie, 
pochodziły z prywatnego Źródła i wcale nie by- 
ły inspirowane przez augielski urząd spraw za- 
granicznych. „Wprawdzie wypadki ostatnich ty- 
godni, pisze korespondent londyński, skłoniły 
rząd austro-węgierski do zdwojonej baczności i 
ostrożności ido pewnych poważnych wy- 
jaśnień, które w zwykłem życiu mo- 
Żnaby nazwać ostrzeżeniami; z drugiej 
jednak strony należy stwierdzić, że Serbia nie 
powzięła dotąd żadnego urzydowego kroku, który 
mógłby bezpośrednio dotknąć Austro-Węgry. Na- 
wet przywrócenie Michała do godności metropo- 
lity serbskiego musiało być wreszeie 
uznane iw Wiedniu, gdy rząd serb- 
ski wykazał, iż środek ten był sta- 
nowczo niezbędnym. (Co do woiskowej 
konwencyi Rosyi z Serbią, jest rzeczą niepra- 
wdopodobną, aby rząd rosyjski mógł propono- 
wać coś podobnego, gdyż sama taka propozycya 
byłaby już pierwszym krokiem do zerwania. 

Angielska dyplomacya nie bez troski o przy- 
szłość spogląda na polityczną sytuacyę na po- 
łudniowym wschodzie; ale wszelkie twierdzenia, 
jakoby wybuch konfliktu był bliskim i nieuni 
knionym, jakoby Anglia w konflikt ten miała być 
wmięszaną, są to tylko proste przypuszezenia i 
czcze domysły dziennikarskie. A zresztą hr K al- 
noky udzieli niebawem delegacyom wyjaśnień, 
które ostatecznie wyświetlę sytuacyę. * 

Srpska Nezawisnosi i inne inspirowane dzien- 
niki serbskie przemawiają teraz w sposób łago- 
dniejszy i tłomaczą że aspiracya wielkoserbskie 
nie odnoszą się do Bośni i Hercegowiny. 

Wreszcie nadmienić tu wypada, Że zapowie- 
dziano w Serbii, iż min. Gruiez wyda okólnik 
dypiomatyczny, zaprzeczający wszelkim pogłoskom 
o konwencyi wojskowej z Rosyą. Dotąd nie wy- 
dano wprawdzie podobnego okólnika, ale ostatnia 
depesza z Sofii donosi, że rząd serbski notyfiko- 
wał rządowi buigarski«mu przez swego repre 
zentanta Danicza, iż Serbia nie myśli 
bynajmniej zmienić dotychczasowej 
swej polityki zagranicznej, 


Z Niemiec. 


Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
wschodnio-afrykańskiego dnia 15 b. m. 
skonstatowano, że rokosze w Afryce przyniosły 
Towarzystwu przez zburzenie wszystkich staeyi 
dotkliwe straty ; reszta kapitału jednak w kwocie 
1'/, miliona marek wystarcza najzupełniej do 
podjęcia nowych robót. Akcyonaryusze wypłacili 
chętnie drugą ratę w wysokości 25%, tak że To- 
warzystwo mma pół miliona w gotówce do rozpo- 
rządzenia. 

Z Afryki wschodniej dochodzą wisści 
o nowych walkach kapitana Wissmanna. Angiel- 
skie biura korespondencyjne otrzymały wiado- 
mość z Zanzibaru 17 b. m^, ża Wissmann za- 
mierzał uderzyć na Pangani, gdyż Arabowie 
nie chcieli złożyć broni. 

Jakkolwiek treść umowy samoańskiej 
nie została jeszcze urzędownie ogłoszoną, prze- 
cież dzienniki angielskie podają jako pewne na- 
stępujące wytyczne punkta umowy : 

Najważniejszym punktem ugody jest przyzna- 
nie archipelagowi samoasńskiemu zupełnej n i e- 
zależności i autonomii. Samoańczycy wy- 
bierać mają własnego króla i wicekróla z pośród 
ludności krajowej, a wybór ten ma być zupełnie 
wolnym i nie podlegającym wpływom państw 
interesowanych. W myśl paragrafu tego obejmie 
nad archipelagiem ponownie rządy detronizowa- 
ny przez Niemcy i uwięziony w Kamerunie król 
Malietoa I. 

Według dalszych uchwał konferencyi mają 
królowi samoańskiemu przydani zostać dwaj 
doradcy, wydelegowani przez rząd amerykański 
i niemiecki, a w wypadkach spornych ma po- 
średniczyć, ewentualnie jako sędzia rozjemezy, 
reprezeutant rządu angielskiego. Nadto ma dla 
uregułowania stosunków majątkowych obcokra- 
jowców utworzony zostać osobny trybunał, w 
skład którego wejść mają reprezentanci wszyst- 
kich trzech interesowanych mocarstw. Wszystkim 
trzem mocarstwom przyznano prawo założenia 
osobnych stacyi węgla, a oprócz tego ma Niem- 
com wynagrodzoną zostać szkoda, wyrządzona im 
przez stronników króla Maliótoi II Mataafy, szcze- 
gólnie przy sposobności napadu na okręty nie- 
mieckie d. 18 grudnia r. z. 

Reichsanzeiger ogiasza ustawę dolyczącą urzę- 
dowego języka władz sądowych w Alzacyii 
Lotaryngii. Jak wiadomo, rozszerza ustawa 
ta, datowana z dnia 12 czerwca b. r., kompeten- 
cyę języka niemieckiego przy rozprawach sądo- 
wych między innemi także na czynności nota- 
ryuszów, adwokatów, i komorników, na sprawy 
lipoteczne i t. p. Nie objętemi ustawą są tylko 
przepisy, dotyczące spisywania rozporządzeń osła- 
tniej woli. 

Parlament niemiecki ma być według 
nowszych doniesień zwołanym na początek listo- 
pada, a prace jego mają się ograniczyć tylko na 
przedyskutowan e budżetu i zmiany ustawy anti- 
socyalistycznej. Prace te zajmowałyby parlament 
aż do końca stycznia, na ezemby się ostatnia se- 
sya obecnej kadencyi skończyła. 


Inierpelacya Jansona. , 


Pawsł Janson, wybrany niedawno deputowa- 
nym Brukseli, wniósł na ostatniem posiedzeniu 
Izby deputowanych oddawna zanowiedzianą in- 
terpelacyę w sprawie procesu socyalistycznego 
w Mons. W długiej mowie wytoczył znakomi- 
ty adwokat brukselski oskarżenie przeciwko mi- 
nisterstwu Beernaerta i w imieniu 10.000 wybor- 
ców brukseliskich zapytał, jaką decyzyę po- 
wziął gabinet wobec wyniku głoso- 
wania 11 czerwca. Minister Beerńaert, — 
rzekł mowca — miał śmiałość odwoływać się 
do wyborców brukselskich. Otóż wyrok ich już 
zapadł, a wyrok ten brzmi: „Ministrowie nie 
godni są nadal sprawować rządów“. > 

„Mowca szczegółowo wyświetlił intrygi wybor- 
cze klerykałów, którzy sfałszowali w celach agi- 
tacyjmych wyrażenia Fróre-Orbana, a na- 
wet sfałszowali urzędowne oświadczenie ambasa- 
dora niemieckiego v. Alvenslebema. Nastę- 
pnie w obiektywuym wywodzie przedstawił Jan- 
son historycę sprawy hennegawskiej, znauą już 
naszym czytelnikom. W końcu mewca zawołał: 
„Wyborcy brukselscy osądzili ministerstwo, któ- 
remu pozostaje tylko apelacya do kraju. Konsty 
tucya przewi lziaia rozwiązanie parlamentu. Król 


Janson, Bara i Fróre-Orban. Po niezmiernie bu- 
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jest wrogiem kłamstwa; oczekujemy, pełni sza- 
cunku, jego decyzyi*. 

„Minister Beernaert w dłuższej, mowie 
bronił się przeciwko zarzutom lewicy. W końcu 
rzekł: Janson maiema, że prosty fakt jego wy- 
boru daje mu prawo żądania dymisyi minister- 
stwa, ale my nie mamy wcale zamiaru 
podać się do dymisyi Izbę zaś może roz- 
wiązać tylko król“. 

Słowa te dały hasło do okrzyków ubliżających 
ministerstwu, a wrzawa wszczęła się tak wielka, 
że przewodniczący zmuszony był zamknąć posie- 
dzenie. 

Na drugildzięń wznowiono rozpoczętą dyskusyę. 
Ze strony prawiey przemawiał minister Beernaert, 
minister sprawiedliwości Lejeune i deputowa- 
ny Woeste | Simons; ze strony lewicy 


rzliwem posiedzenia dyskusye nad interpelacyą 
Jansona została zamknięta. 

Wynik ten interpelacyi. jak dotąd, jest żaden 
Ludność stołeczna doznała pewnego rozczarowa- 
nia, gdyż lewica zaniechała, jak się zdója, de- 
monstraeyjnego wniosku 0 postawienie: gabinetu 
w stan oskarżenia. Wszystkie oczekiwania zwra- 
cają się teraz ku królowi Leopoldowi, który 
nchodzi za wzór konstytucyjnego. monarchy. Le- 
wiem żywi nadzieję, że król ulsgając moralnej 
presyi kraju rozwiąże Izbę i nakaże nowe wy- 
bory powszechne. 
rama; BPŁ za - Emisje 


Kronika. 
Kraków, 21 czerwca. 


Głosowania na „posłów do. Sejmu krajowego 
odbędzie się w Krakowie w dnin 4 lipca br. tj. we 
czwartek, w czasie od godz, 9 rano do 5 po po- 
łudnin. Oddział pierwszy od litery A do F będzie 
głosować w Muzeum techniezno-przemysłowam ; od- 
dział drugi od litery G do K-w sali Collegium 
phisicum;, oddział trzeci od litery L do R w sali 
redutowej, oddział zaś czwarty od litery S do Z w 
sali radnej magistratu. 

Do kimisyi wyborczej powołani zostali jako de- 
legaci z łona Rady dła oddziału I r. m. Baranow- 
ski Teodor i Birnbanm Juda; dla oddziału II r. m. 
dr. Koha Maksymilian i John Hugo; dla oddziału 
MI r m. Matusiński Jacek i Redyk Wiktor; dla 
oddziałn TV r. m. Szpakowski Witalis i Spira Jo- 
zue Ze strony mag*Btratn wydelegowani zostali: dia 
oddziału I radca Turnan i adj. Epstein, dia oddzia- 
łu II naczelnik Umiński i adj. Felkel, dla oddziała 
III sekretarz Skrzyniarz i adj. Fuciliński, dla od- 
działu IV radca Zawiłowski i adj Józefczyk. 

Procesya ©dbyła się wczoraj jako w dnin Bo- 
żego Qlała se zwykłą .ureozystóścią i przy bardzo 
licznym udziale” -pobożnych. ©elabrował w asyście 
chyba całego duchowieństwa krakowskiego książę 
biskap Dunajewski. Jak w ubiegłych latach tak i 
wozoraj podozas pochodn w niektórych pootwiera- 
nych oknach rynku główuego wiele osób przyglą- 
dało się uroczystemu pochodowi, a trzeba wygnać, iż 
jeżeli mie niewłóściwem , to przymajmniej niebezpie- 
cznem dla przechodniów jest owo otwieranie okien, 
łatwo bowiem wskutek wiatru okno moża wypaść 
na głowy przepełniających chodniki osób. W. Wsr- 
szawie nawet podczas procesyi Bożego Ciała władze 
roayjskiè najsurowiej polecają, aby okna były zam- 
knięte Zakłady publiczne podozas procesyt, która 
jest nabożeństwem, bywają pozantykane, — (ymcza- 
Bem u nas w zakładach tych znalazły się miejsca 
w oknach dla spektatorów. l 

Dyrekoya ruehu kolei państwowych dla uła- 
twienia komuniksoyi z Zakopauem i Rabką, wpro 
wadza z dniem 25 b m aż po 10 września kur- 
sować mający przyspieszony pociąg osobowy między 
Krakowam a Mszaną Dolną. Jntro w sobotę odbę- 
dzie się próbny kúrs tego pociągu, który 6dejdzie 
ze stacyj Podgórze-Płaszów o godz 8 m. 23 rano, 
a przybędzie do Rabki, na godzinę 12 m. 18 w po 
łudnie. Powrót z Rabki do Krakowa odbędzie się 
tegoż dnia. Pociąg wyruszy £ Rabki o godz. © m 
21, a stanie w Podgórzu - Płaszowie o godz. 9 m. 
16. P. Zubrzycki, właściciel Rabki, korzystając z 
tej próbnej fzdy, zaprosił pp. lekarzy i publicystów, 
aby przy sposobności zakład leczniczy zwidzili, Dy- 
rekcya ruchu kolei państwowych, uznając, iż uła- 
twieniem spełnienia tego Życzenia przysłuży się szer- 
szej publiczności, zaprusiła grono lekarzy i publicy- 
stów do wzięcia ndziała w jeździe pierwszym tym 
próbnym pociągiem. Tak więc jutro rano wyjeżdża 
do Rabki towarzystwo, złeżone z lekarzy i publicy- 
stów, a po przerędzeniu pięciu godzin w Rabce 
wszyscy powrócą Wieczorem do Krakowa Przyspie- 
Bzenie komnnikacyi między Krakowem a Chabówką 
i Rabką powinno się okazać pożytecznem również i 
dla Zakopanego. Nie wątpimy, iż publiczność usiło- 
wania w tym kierunku ze strony dyrekoyj ruchu 
kolei państwowych przyjmie z zadowoleniem. 

Wystawa roczna prac uczniów szkoły prze- 
mysłu artystycznego " Krakowie otwartą bydzie 
w dniach 22, 23 i 24 b. m, t | w sobotę, nie- 
dzielę i poniedziałek w godz. od 9 rano do 5 pó 
połndniu w lokaln szkolnym przy ulicy Krzyża 1. 7, 
I-sze piętro. d 

Zabawy i koncerty, zapowiadane na środę i 
wczoraj w ogrodach publicznych, nie zbyt gię po- 
wiodły z powodu niepewnej pogndy i chłudnego po- 
wietrza, oraz deszczu, który wozoraj po południu 
padał kilka razy. Festyny w parku krakowskim da- 
wane onegdaj na fandnsz budowy trybun na obchód 
„wianków“, a wczoraj na rzecz ubogich, nie zbyt 
liczną zgromadziły publiczność, zatem i dochody mu 
szą być małe. Koncert orkiestry wojskowej EE 
dzie strzeleckim , p'mime zapowiedzianych nlespo- 
dzianek dla pań, także się nie powiódł z powodn 
deBZGZU. 

Na koncercie na dochód ubogioh w parku kra: 
kowskim powszechny podziw budziły produkoye 0T- 
kiestry wychowańców zakładu ks. Siemaszki, która 
zupełnie poprawnie wykonała kilkanaście utworów 
przeważnie patryotycznych. P. Sierosławskiema, kie 
rownikowi i nauczycielowi orkiestry, który bązinte- 
resown.e poświęca trod i pracę dla tak pożyteczne- 
go oeln, szczere należy się uznanie za tak wido- 
czne pustępy młodych wyohowańców. i 

Prezydent dr. Szlachtowski zwidza od. para 
dni codziennie rano inną dzielnicę miasta, oraz tar- 
gowiska, aby się przekonać, o ile wydane rozporzą- 
dzenia co do porządków i czysteści są przestrzega- 
ne i ozyby jeszcze gdzie nie należało co zarządzić, 
a zarazem chce się przekonać naocznie, jakie rohoty 
w przyszłym rokn i w których częściach miasta 
będą najpilaiejsza do wykonania, aby je o ile mó 
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ności przy układaniu budżetu na rok przyszły u- 
względnić. 

Bilety na obchód „wianków“ sprzedawane są 
od dziś w Sukiennicach w sklępie nr. 28 Dla u- 
możebnienia najszerszym kołom publiczności wzięcia 
udziału w obchodzie, który odbyć się ma w razie 
pogody w niedzielę 23 bm., komitet ustanowił oprócz 
łóż i krzeseł także bilety tanie po cenie BO ot. xa 
miejsce do siedzenia, oraz _po cenie %0 centów od 
osoby. 

W parku krakowskim w niedzielę dnia 23 bm. 
z powodn uroczystości „wianków*, w dniu tym od- 
być się mającej, orkiestra grać będzie po południu 
tylko do godziny 8. Tym razem końcertować będzie 
orkiestra p. Sierosławskiego, zorganizowana z wy- 
chowańców. zakładu ks. Siemaszki. Całkowity do- 
chód z wstępu tego dnia przezuaczył zarząd parku 
na fundnsz dalszego rozwoju tej młodocianej orkie- 
stry. Początek koncertu o godz. & pe południu. 
Wstęp. od osób starszych po 10 ot., od dzieci po 
5 ct. 

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Z*Tanian nadszedł wozoraj na wystawę sztuk pię- 
knych krajobraz, przedstawiający przednią Btraż ką- 
rawany, koczującej wśród afrykańskiej puszczy, —- 
Obraz ten jest pędzla słynnego pejzażysty Adolfa 
Meockla, który zawdzięcza awoje imię właśnie tego 
rodzajn kompozycybi, osnutym na tle wyb»rnie od- 
czutej natury afrykańskięgo wybrzeża. 


staurboyi ; kawałki cegieł: z najwyższych pięter Zas 
czyhają tnoww upadźć, sojgłkiając: przeókódnium — 
a odkładanie nienniknionej restanracyi, zdaje się ró 
wniaż, że nietylko kosztów nie zmniejszy, lecz prze- 
ciwnie wskutek większego zniszuzenia zwiększyć je 
muai. 

Stowarzyszenia rzemieślnicze krakowskie wnio- 
sły do Rady miejskiej memoryał, domagając się pe- 
wnych zmian w dożychoząsowej organizkoyi szkól 
rzemieślniczych wieczornych i w sposobie udziełania 
nauki, oraz rozkładu godzin hankowych. 

Sekcya V. Rady miasta przyznała komitetowi 
dla urządzenia nroczystego obchodu! „wianków“ 
kwotę 150 złr. na wystawienie: teybnn. 


cieków knminowych. 


| 


j górzu pp. Liban, Ehrenpreis i Silberbach jako spół- (w odsetkach) 
Wieża Maryacka potrzebuje najspieszntejsz:j re- | Fabryka stanie na gruntach, mszbytych od p. Stan nieba AK 


NOWA RYFÓFSIA. 


ee p de 
dziękowanie, lecz prosi o dalszą ofiarność dla nra- | cznego we Lwowie, otrzymał krzyż kawalerski orderu 
towania od głodu i otarcia łez licznym bez żadnych Franciszka Józefa. 2 ; 

środków do życia pozostającym rodzinom. Dyrektor oddziału rachunkowego krajowej dyrekcyi skar- 


AŻ 425 4 t bu Józef Bałaban otrzymał z okazyi przeniesienia go w 
Rektorat. politechniki lwowskiej ogłasza kon- istan spoczynku tytuł i charakter Art radcy skarbo- 


kurs do 31 lipca r. b., celem obsadzenia posady ; wego. 
asystąnta przy katedrze budowy dróg i robót wo-.|, Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała ; 


"SAT Rd e A p tymczasowych nauczycieli Wiktora Krzanowskiego i íłrze- 
dnych %w lwowskiej szkole politechnicznej. Posada, 2 | gorza Piotrowskiego szkoły w Przemyślu, stałymi nauczy- i 
którą pełączone jest wynagrodzenie w kwocie TO- |cielami sześcioklasowej szkoły wtatawej męskiej w Prze- | 
cznych 600 złr., będzie nadana przez kolegium pro- | myślu. 

fesorów na «gas od 1 października 1889 po koniec|, Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykanta 
września 1891 r. Pierwszeństwo mieć będą kandy- koneeptowego namiesinietwa Jana Tadeusza Wrześniow- ; 


A É + i skiego z Chrzanowa do Bohorodeząan i przydzielił go do 
daci, którzy uzyskali świadectwo drugiego egzaminu służby przy tamtejszem starostwie, natę PEZY E | 
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że Niemcy i Szwajcarys wezwały króla Humberta 
na sędzięgo, rozjeraczego w sporze Niemiec z 
Szwajcaryą. 

Rzym, 21 czerwca. Pungolo donosi, że Cri- 
spi przedłożyć ma parlamentowi układ, jaki 
rząd zawarł, z Anglią, a dotyczący ochrony wy- 
brzeży wioskich na wypadek wójny. : 


skurex telegr aiir arna 
za ggiot aAzto wie MALA ML j, 


rządowego, albo też dyplom jednej x zagranicznych Karem wa 
szkół politechnioznych. Podania o posadę, wystoso-| A g 21 czerwce LABO. „a © 
wane do kolegium profesorów szkoły politechnicznej Spestrzeżeuia meteorologiczne LA] 22 
i zaopatrzone w potrzebne dokamenta, tndzież w do- a rane Nah ME i a e Zjednoczony dług w papierach "188 70 
wody dokładnej znajomości języka polskiego, należy. P 8. A P : Zjednoczony dług w srebrze . . .!| 838, 90 
wnieść do rektoratn przed upływem terminu kon-|, Kraków, dnia 21 czerwca. Austryacka renta złota « . . C7 A109180 
knrsowego. wczoraj |- dziś | -dziś -|59/, hustrycka renta (marcowa) . *|-"99 A5 
Zmarli. W radę w Kggestgio JEM g. 10 w. jg. 6 rano| g. 2 pop. yi banku austro: węgierskiego. .|905 | — 
zmarła Helena z książ: ułkowskich hrabina Po- | mans ns z a i = Akcyo bm rnae, =o oswa. i 21804" 50 
a ążą ode 000 [r38,6mm 788,5am|788,6mn | Londru +2 | R aw o sg: 
Z nad Wisły. Rozsadzenia kilkudziesięciu me: EE | TW 117% 71 « OO i sambu a mamn pini poka 
trów starych tam, znajdujących się w* łożysku = Aran E ine +16*4 | £149,6 | -1903 20-to frankówki za sztuke . . o. 9 46's 


sły około Dąbia, dokonała inżynierya wojskowa we! — i ara 
środę. Przez usunięcie tych przeszkód ułatwiouą zo- Kiernnek i moo wiatrn 
stała znacznie żeglaga w tem miejsou. (0 == cisza, 10 burza) 

Z Podgórza. Fabrykę gwoździ zakładają w Pod-| Wilgotność względna 


929, | 85% | 59% 


Kleina, pocztmistraa w Podgórzu, położonych przy 0==pog.; 10 zup. pochm. Ś z + 2 9 | 
phintacysch podgórskich nad Wisłą thoin, 3 A 7 

W Nowym Sączu w niedzielę 23 bm odbędzie wagi: Barometr nieco opadł przy ożywionych ` 
się na Dunajon obchód puszcżania wianków. W pro- przeważnie zachodnich wiatrach i zmiennym zachmn- | 
gramia narodowego obchodu, nłożonym starannie i rzenin. Niebo Po sogtanie; PRAŚNJ yugghmurne, 
budzącym zainteresowanie, zamieszczono między jn- |SFłonność do mniejszych opadów. 


nemi „oświetlenie wieży Biffel". Z tego sens, iż | ua 
pietylko Paryż, lecz i Nowy Sącz zbndował sobie i 


imponującą wieżycę, a Francuzi nie mają się ozem Telegramy „Nowej Reformy: 


przechwalać. Obok tej nwagi należy dodać, iż do- 
chód z wianków użyty zostanie na rzecz pogorzel- Í 
ców m. Podhajec, a wobec tego przgnąć należy, | Wiedeń. 21 czerwca. Preliminarz wydatków ' 
aby zabawa powiodła się majlepiej i duży dochód | wspólnych obu- połów monarchii, który przedło- * 
przyniosła. 


i 


| będzie delegacyom, ma podobno być niższy 


swoją obecnością JE. kw. biskap Adam Krasiński. | gólniejszą uwagę na wypadki serbskie. Nordd. 
Po odczytaniu i przyjęciu protokółn z poprzedniego ;Allg. Ztg zamieszcza ałarmujący artykuł prze-. 


Opróżniona posada lekarza policyjnego po śp W Rymanowie według listy kąpielowej bawiło 
drze Palecznym ma być wkrótce obsadzoną. Leka- |do 20 bm 191 rodzin, a ogółem 340 osób. Podwyższenie zwyczajnych wydatków na armię ' 
rz- o posadę tę ubiegają się licznie. Zapewniają, iż| „Hasła“. Pod tym tytułem zamieścił Dziennik j ma łącznie z większemi wydatkami, spowodowa- 
na przyssłość czynności binrowe („pod telegrafem*) | Poznański krótki, lecz pełen treści wierszyk, napi- inomi nową ustawą wojskową, zaledwo nieco wię- 
ma załatwiać nowo mianowany lekarz, ewentnalnie | sany przez Józefa Kościelskiego, zawnege komedyo- | cej wynosić, niż pół miliona złr. 
fizyk powiatowy, — czynność zaś sanitarna co do |pisarea i posła do parlamentu niemieckiego Wiersz! Kladno, 21 czerwca. Zaszły tu rozruchy robo- 
rewizyi osób, zaknźnemi chorobami dotkniętych, ma |ten, nietylko dla Wielkopolan, lecz i dla ogółu Po- 
być oddaną lekarzom obwodowym m ejskim za ©-|laków w czasach dzisiejszych bardzo właściwe za-|Ż Pragi zawezwano siłę zbrojną. i 
płatą taks przez namiestnictwo zatwierdzonych. wiera hasła : Kladno, 21 czerwca. Wydarzyły się tu rozru- 

Tatar harcujący w Krakowie w oktawe Bożego Jesli ci w boju dłoń omilewa, chy podczas procesyi Bożego Ciała. Żandarmery | 
Ciąła na koniku zwierzynieckim będzie miał w tym Lub płonnym się wydaje 1 ój, użyła broni palnej” Dwai chłopcy zabici, dwana- 
roką naprawione ubrahie włagne i otoczenia, w ozem Niechaj ci hasło w łonie śpiewa : ście osób ciężko rannych. 
przyszła mu w pomoo sekoya dobroczynna Rady Wiernie stój, Pod mieszkanie dyrektora górniczego Bac he-' 
miejskiej, wyznaczając na teh rok snbwencyę w Jeżeli pierś o szczęściu marzy, ra i burmistrza Hrade podłożono ogień: na- 
kwocie 25 złr. Wiośnianych ucznó pieści raj, stępnie, gdy pożar został ugaszony, zbarzono ich 

Grona młodszych lekarzy krakowskich żegnało | Niech ci się w seren wyrok Żarzy : demy. Wzburzenie panuje tu niezmierne. Rekwi- ` 
wozoraj koleżeńską neztą w parku krakowskim od- Słuś itrwaj. rowano trzy bataliony wojska. i 
jeżdżającego z Krakowa kolegę dra Kolbergerà, a8y- A gdy zapytasz, jaka dola Steyr, 21 czerwca. Wezoraj wieczór nie było 
atenta dra Żuławskiego, udującego się na nowe sta- Padnie ci Śród rodzinnych miedz ? |żadnych większych zaburzeń spokoju. Wojsko ' 
newisko do Zakładu kulparkowskiego we Lwowie. Niech wionie głos nad czarne pola : 1 | | rozpgdząło wszędzie gromadzące się tłumy. | 

Barza połączena z udərzeuiem piorunów i gra-, Strzedz — i ledz. | Grao; 31 czerwca. W Ellbogen wybachło bez- | 
dem szalała 20 bm. w południe pomiędzy Mako- R wg1 robocie górników w kopalniach węgla. j 
wem a Dolną Mszaną od południowej strony całej | Berlin, 21 czerwca. Voss. Zig i Bert. Tagbl. | 
linii kolei państwowej. Bnrza zrządziła znaczne szko- Ze Stewarzyszeń. donoszą o zatargach między księciem Bis mar-j 
dyw plonach, aw jednej wsi zabił piorun wie-| —— Walne zgromadzenie członków krakowskiego kiem i szefem bonoralnogo sztabu hr. Wal-| 
śniaka, =. i - Towarsystwa bnrsy dle synów nauczycieli, nauczy- | 4er8e'6. Na dworze terlińskim wytworzyć się ' 

Ogióń kominowy wybuchł w kominie piekafskim ! cjelek, odbędzie się dnia 23 czerwca t. j. w nie- | miało silne stronnictwo dążące do wojny i pra- 
w domu I. 16 przy ul. Dłogiej dziś około godziny | dzielę o godz. 11 przed poładniem w zabndowaniu / gnące ująć w ręce ster rządu. Stanowisko kan- 
2 po połndniu. Straż pożarna, zawiadomiona telefo- | żeńskiego seminarynm nauczycielskiego z następnją- | elerza, "weding tych doniesień, ma być żachwia- ` 
nieznie przez strażnika z wieży obserwacyjnej NA-|gym porządkiem dziennym: Zagajenie posiedzenia ` Re- Hamb. Corresp. mówi wieie o ekspansyw- 
stępnie automatem z dwóch stacyj, tj. Z gmachu | przez prezesa; odczytanie protokółu. z ostatniego |Dych -dążnościach stronnietwa wojskowego na. 
Towarzystwa nbezpieczeń i z domu p. Rożnowskie- zgromadzenia walnego ; ‘sprawozdanie komisyi iu-! dworze berlińskim, które dąży do wywierania 
go, wyruszyła natychmiast i ugasiła ogień. Na miej- | stracyjnej; wybór zarządu i komisyi Instracyjnej na | wpływu na poszczególne gałęzie administraeyi 
sen był naczelnik Eminowicz, nadkomisarz policji |rok następny ; wniogki oałonków. | państwa. National Ztg protestuje przeciw takie- 
Brndzyński, kapitan i komendant korpusu policyi | == Koło nauczypbieli szkół wyższych mu parciu do akeyi. 
wojskowej Szum'k i major z komendy. plaen. Przy- «dbyło posiedzenie dnia 19 bm, które zaszczycił Barlin, 21 czerwca. Prasa tutejsza zwraca szcze- ` 
Gzyną powstania ognia jest wadliwe urządzenie Wy 

| 


Odezwa o pomoc. W celu niesienis pomocy nie-. posiedzeni . przewodniczący dr. Zathey poświęcił | ciw Szwajcaryi. donosząc równocześnie, że Au- 
areflitym pogorzeledn miasta Podhajec, spod — |słowa wspomnienia é. p. Alfredowi hr. Potockiemn, |Strya" popiera niemieckie i rosyjskie usiłowania 
ja wiadamo — nawiedził dnia 26 maja r. Stru a następnie zaznaczył žá reskrypt prezydyum Rady w Bernie. > H H 4; z 
szkolnej, zachęcający nauczycieli do udziału w pra- | Belgrad. 21 czerwca. W tutejszej drukarni ' E galic, Tow. kred. ziemskiego 4 (U 


Szny pożar, obracając w mgnienin oka w perzynę; 


setki domów i mienie mieszkańców, zawiązał się 
dnia 27 maja br. przy współndziale komisarza rzą- 
dowego dra Lenczewskiego komitet ratunkowy pod 
przewodniatwem marszałka powiatowego Edmunda 
Lityńskiego z zastępstwem wioemarszałka pow. Ka- 
zimierza Zaremby. który objął także funkcye skarb- 
nika komitetu. A że obiedwie te czynności nie dały 
się z sobą pogodzić, przeto wskutek rezygnaayi tego 
ostatniego wybranym został później na zastępcę prze- 
wodniczącega p. Michał Borowski, skarbnikiem ku 
mitetn zaś pozostał K, Zaremba 

Strata przez pożar zrządzona wedłag urzędowych 
dochodzeń oznaczoną została na jeden milion złr. 
Bez dachu i chleba pozostało 850 rodzin 
czyli 2786 osób. 

Na rzecz tych nieszczęśliwych do kasy komitetu 
od dnia pożaru wpłynęły składki w pieniądzach i 
artykułach żywności, te przeciek wobec strasznego 
rozmiaru klęski niedostatecznami się okazały nawet 
na zaspokojenie najpierwszych potrzeb. Komitet ra- 
tunkowy składa imieniem nieszczęśliwych pogorzel- 
ców wszystkim oflarodaweom najserdeczniejsze po- 


Kraków, dnia 21/6. 
(Bez bieżącego knponu.) 


Ruble papierowe . . . . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . . za 100 mar. 
20-to frankówka złota . . « . . . 

6'/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4:ją0/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4:|49/4 Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
50 Obligi komunalne „  „ . I Emis.|100 


Al Listy zastawne Tow. kred. ziem. . 96 
45 » n n n U Em. 93 
4*la°lo n n h n LJ -= 98 
570 n kd n n n = 100 
Dow S » Banku hip. z prem. 1097, [103 
BYR ” " n n  ZwWr. za 40 lat [100 
Kosy „ Król. Pol. za rubli 100] 96 
Ph „ likwidao. „ a » „ 100/87 


Lwów. dnia 17/6. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Akóye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 {289 
50j,. Listy zest. Bankn hipot. gal. za złr. 100 |100 
Fah Listy „zapt. Banku kraj. za złr. 100] 97 
Rój, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 [100 
ZE n fa á n » Za złr. 100 į 98 


cach Towarzystwa i dążność do zbliżenia uniwersy-|J OVanowieza przychwyciła policya proklama- 
tetu i szkół Średnich, objawiona przez delegowanie | CJĘ, wzywającą Serbów węgierskich do powsta-, 
profesorów uniwersytetu do przewodniczenia egzami- | DIA. , 
nom dojrzałości, są pomyślnym i na wdzięczność za- Sofia, 21 czerwca. Poseł serbski Danicz 
sługująęym objawem. Następnie prof. R. Zawi-jzakomnanikował rządowi bułgarskiemu, treść okól-; 
lińs i zdał sprawę z walnego zgromadzenia, ob-inika Grnicza, że Serbia żadną miarą nie dą- 
jaśniająe przemówienia członków Koła krakowskiego jży do zmiany w swej polityce zewnętrznej. 

i jednomyślne przyjęcie wniosków tegoż Koła zgro-- Paryż, 21 czerwca. W Epernay nastąpiło 
madzenin przedstawionych. Po wybraniu ezłouków gSpotkanie pospiesznego pociągu kolei wschodniej 
komisyi do rozpatrzenia sprawy anlykwarni książek |Z pocztowym pociągiem idącym z Rheims 


PROW |Dukatry au'trysckie . . ta 
NNE1 |Wswż | wig, Banknoty -banku niemiec. ze 100 u | 58, 30 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawea: Dr. ,Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Reda':- 


(0yi, która też żadnej odpowiedzialność zd nią 


nie przyjmuje 
oz 
NADESŁANE. 
Rada madzorcza. 
Towarzystwa ochrony Tatr polskich Stowarzy- 


o siedm milionów złr. od tegorocznego. Szenia zaregestrowanego z ograniczoną poręką 


w Krakowie 
zaprasza Członków Towarzystwa. na. ogółne 
zgromadzenie, które się odbędzie - dnia 6go 
lipca 1889 roku 'w Krakowie w sali posiedzeń 
Bady miejskiej celem uchwalenia wnio- 


tników ; mówią, iź zabitych zostało 12 ludzi. sku o rozwiązanie Towarzystwa ili- 


kwidaecyę jego majątku. 

Na porządku dzięnnym : 

1) Wybór przewodziczącego. 

3) Wniosek Rady nadzorczej o rozwiązanie To- 
warzystwa i zwrot -udziałów. 

Poezątek o g. 4. 

Członkowie mogą na zgromadzeniu być obec- 
ni osobiście lub przez pełnomocników. Pełnomo- 
cnikiem może być tylko członek. Towarzystwa. 
Nikt nie może mieć więcej jak dwa pełnomocni- 


ctwa. 
s Z Rady nadzorczej ` 
Prezes Sekretarz xi 
Eustachy Sangussko. Dr. Lesław Boroński. 
(1501 3-4) 


NADESŁANE. 


Wypłacamy. 8 


już od dmia dzisiejszego A 


t Kupony i 


A wplosowane sfyastayn w 


i" płatne 30go czerwca br. 8. 


ni bez potrącenia prowizyi. 
Kantor wymiany — 


A i © A ape, aliaki i 


szkolnych prof. dr. Maryan Sokołowski obja-| Pięciu pasażerów i dwie osoby ze służby kolej? A Banku hipotecznego M 


śnił obecnym t. zw. „Codex pictnratns* Baltazara | Wei zostało rannych. 

Bema z r. 1505, opisawszy zawartych w nim 27| Paryż. 21 czerwca: Obiega pogłoska, że rząd 
miniatur, przedstawiających w scenach życia kra-|Zamierza rozpisać wybory celem  wznowie- 
kowskiego wysoką knitarę i wielkie bogactwo Kra- |nia trzeciej części rad generalnych. Wybory mają 
kowa w owym czasie. Żyozeniem „wesołych waka-|hyć rozpisane na 28 lipca. 

cyj“ zamknął przewodnieżący posiedzenie. Londyn, 21 czerwca. Fergusson miał mowę 
w Wandsforth, w której oświadczył, iż rząd 
ma pewne dane do przypuszczenia, że rok bie- 


Odznaczenia. W uznania pełnej zasług działalno- r : 4.88 e WO ; 
ści udzielił cesars profesorowi uniwersytetu krakowakiegi MY zakończy się równie spokojnie, jak się za- 
CZ 


Lapkowakiemn, order żelaznej korony IM klasy. 


Karol Mikali były dyrektor konserwatoryum muzy- Londyn, 21 czerwen. Daily Chronicle donosi, 


Warszawa, dnia 18/6. 


4°, Losy Cisańskie(Theiss-Reg.) , o. 1001127 25127 50] Stanisławowskie . . - na 20 złr. 


w Krakowie M 
Rynek IL. 30 è 


f (1524-1-3) ; k 


Akcye kankowi. 


(Bez bieżącego kuponu.) i H 4 
; 5% Obl ind. Galieyi . . . za 100 m.k.J105 À 
50/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 Boje ObL. ind. Buków. . . . za 100m.k.|104 knglobaik . . » « . na 200 złr/(35.35]125 75 
4 Listy likwidacyjna „ . za rubli 1 50/, Ob]. ind. Siedm. 5 —|Bankverein Wiener . . na 100 złr.j106 —j106 50 
50o Listy zast. Warszawy I Em.» „ 1 4% Obl ind. Węgier Kredyt. dla handla i przem. na 160 złr.(301 751302 25 
5o a h» „ IlEm, „ 100 Kreditbank węg. allgem. na 200 złr)311 75]312 25 
So no on nal Emis n 1 Listy zastawne. Galic. Bank hipoteczny na 300 złr.j290 z 
SJ non n IWEms „ 100] 94 85] 95 30]4:/,0/, Boden-Credit aligem. dat. Lsenderbank . . . . ns 25 
3o e W sae. © 48 zr PA ierski . . . na 7 eigo = b 
5 Ba hip. gal. z pr. e LAMIE f 
Wiedeń, dnia 18/6. oi Banku hip. gal. 40-ietnie 
Obligi długu pnóstwa 15% Gal. Tow. kred. ziem. stare za zły. 1 Akoya kolejowa. 
(bez bieżącego kuponn.) Ati, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 16-87|Żegluga na Dunaju . . na 500 złr|394 - |396 — 
5|50/, Renta austr. papier. . .- za złe. 100| 83 4:]ą9/, Gal. Tow. kred. ziem, okr. 52 złr. 117-25]Perdynanda Półnoen . na 1050 złr.R628—|2633-— 
DOMOW „ srebrna . . ZaAzłr. 100] 83 4'j49ł, Bank krajowy galicyjski za sir. 7-36iKarola Ludwika". i i 751205 25 
L n iota 1] Iizazty. 1 5j, Bank kraj. obl. komunalne za złr. T94|Koszycko-Bogamińskie . ne 200 złr|156 — 4 
zdr, »__ papier. nowa za złr. 1 44ją'/ę Banku austro-węgiersk. xa str. 13-40/Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr.|237 75[238 25 
4°], Losy zr. 1854 na 250złr. . . 281 Ph Banku aastro-węgierskiego za złe. 1 97 fr|Steatsoiseubahn. « nsi na 200 złr.|839 —|239/40 
Bo NS i aa na500złr. . . z ! 40, Banku hip. węg. z premią za złr. 1frlLombardy (Sidbshn) . na 200 zir[121 251122 — 
Jlo n ZF. na 100 gtr. . . za 
4 4 Lo 8 y. 
2 r. 1864 bez */, całe . . za 1 Waluty. 
H z r. 1864 bet oè pół . . za 100J173 50174 25] Budapest. losy Bazylika na i 5 i x, > Dung poli wałna' ! t | ma aztakę 67 
0 cała dać sh M 1 pris m. k. 20-to Frankówki . . . . . « 28 wia 9 54 
bligacye korony węgierskiej. 49, Tow. żegł. Dun.. na 100 złr. W A. T|a0-to Markówki . . . « - = 28 sztakęj 11 71] 11 73 
40[, Reuta złota . . . . . ża złr. 100J101 70]101 Kajina ie no... . na 20 złr. w. a 26 25 e. = ros. pełne ważne A eztako a A, p = 
5%, Renta papierowa . . . za złr. 100] 94 95] 95 15] Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. a. 19 75 A SŁ Esc d<:gEF"1 r sa E r DŻ: 
-| 577, Obl. k: Ostb. z 1876 w zł. . 100112 601113 40| Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.ļ 18 —] 18 50 kap | vaos 2 EP OA Pera 
Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ . 100J140 —ji4i — Cure Krzyża węgierskie na ta Ki. w. aj 12 25] 12 75] Rable papierowe . . . : - B 
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. . 100140 —l141 —|Bndolfs . . . . . . na r. w. 8. 
prem. węg. p A 
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AUGUST RACZYÑSKI Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jax i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcja, listy zastawne, losy, monety, oraz iane 


walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efakta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami, 


Dom. ERAaANnEKOWO"EROMAILISOWY, Esntor wymiany 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 43. Linia A-B. 


jLaskawe zlecenia z prowincyi załatwia się edwrotną pecztą, 


4 Nr, 141 NOWA REFORMA. _ Kraków. "22 Czerwca _1889. _ 
3 Z powodu święta Piotra i Pawła 


MAGAZYN 6 110 


i Br. BILEWSKICH odehodzą II Pierwsza Galicyjska 
a . 1y zr . ; 
jaz 1 ai [ pociągi spacerowe | FABRYKA WYRÓRÓW BETONOWYCH 
w Eai pz... S ky or po zniżonej blisko o połowę cenie jazdy, : 
PO wi SZATA r|Z Krakowa do Wiednia, następnie do Gracu, Finmy, Wenecyi uro i skład wszech otrzeb techniczn ch. 
OECONACZM kanta Ceny tam i z powrotem: Bi D y 
ry drewnian 4 nnie F 
maana pai io peiin Bay wd: | Krokowa do Wiednia LOTR © O M e ae Je KRKKZIKKKKKYRAKIKISIIKI 
fa „Me cos a s „ Fiumy TI klasa złr. 8520. * HI klase złr. 24 ! i p 11a na składzie: cement, wa- 
Pta UE T k od słr 8-40. ; | Tryestu Ti klasa zèr. ‘85:30. TIL klasa. ałk. 24. wyrabia: płyty cementowe, ŻE Yna”hydrauliczne, papę, dachó- 
ed deszczu, męskie i damsk. od złr Wenecyi II klasa złr. 38.20 i fr. 18,26, JIL klasa złr. 26 i fr. 11.20. krążki studzienne własnego sy- %p wki. łupók , tury steingut ÓWe, 
Parasole od deszczu Í parasolki męz. od słońca. | | Odjaza do Więdnia 28 ozerwoś © godz. 3 mn. Ë popołuduła, przyjazd de Wiednia 29 ozeryoa, stemu, muszle pod rynny na- Æ posadzki marmurowe , steingu- 
Ręczniki ostre do wodnej kuracyi y|(0 godz. 6 min. 6 rano. — Udający się do Grącu, Flumy, -Trygslu i Weuecy! moga 3 dni naprzód, grobki, schody, rury i rynny ©) towe, kloset a 
po cenach przystępnych. tj. 25, 26 i 27, bilet nabyć, aby mogli 28 ezerwca o godz. 8 m. 30 wieczór z odóltodzącego pociągu W SOGoGodowianat waikanoki M osety, bisoiry, zamknię- 
uddzielnego z dworca południowego korzystać. A pz s y © cia h ermetyczne , zlewy, maty 
: z 4 Bliższe szczegóły plakatami i programami, które na dworcach kołejawych otrzymać można. alkion wanar stupy gr a- o trzóniówy”, mąteryały przeciw 
niczne, ,kilometrowe i hektome- $ 
Pera zę Praca G. Schroekls Wawe., pa A PoV EO, wilgoci i t bea? 
r 1516 1 X. Kkoncessyonowane Biuro podróży w Wiedniu. kamienia dioad używana łecz ~- Wykonypa: BEAĘ koszto- % 
G O R S E T W : blisko o połowę tańsze a AT PQ rysy i wszalkie roboty bu- vf 
P. F. BERGER m Główny akład Różańców, Medalików I t. p. towarów religijnych. SR IE sze, niż z piaskowca. x dowlane, tak w miejscu, jak e, 
w Rynku głównym, na II piętrze, L. Il, | m i na, prowineji. B 
nad Szudmakiem, j i >" a'ao ap" do" an' do FIN a m eD "a> a ap ap e ao" up A 
poleea Pe wyroby Ek z pt p TA z | t j e 
TE ean aa ian M. ZIELENIEWŞKI, inàiynier, Kraków, | 27 
i trwałe unoszenie polecam gorsety tiulowe i je- w Krakowie, Rynek, L. 32. aF Pe ay an s å yaa » | A 


dwabne. Redreszery, pasy dis pań i gorsety 
wzrost poprawiające. Cena od 2.25 do 25 złr. 

Obstalunki z prowinoyi gokuteczniają, sie, w 
jak jak najkrótszym trasie. 1502 1 4 


Dia Da rzjdającyah przez Kraków 


do wynajęcia 


2 pokoje umeblowane 


piętrze, w jednej z głównych ulic 
miasta, Wiadomość w centrainem biurze 
wynajmu mioszkań Władysława Grako- 
wskiego w Krakowie, w pałacu L. 7, 
przy ulicy Wiślnej. 1505 1 8 


D O M 


przy ulicy Drugiej, oraz 3 fia- 
kierki (9 poaa z kongęnsęm do 
Pzedańaia. 1516 ı 2 

Wiadomość w Admin: „N. Reformy*.| 


Dom o 6 pokojach 
jest do wydzierżawiemia w 
frzyszkowicach , mila za Mogila- 
nami, ma letnie mieszkanie. za 
80 złr. — Wisdómości udzieli karbowy 

na miejscu. 1523 1 3 


Majątek 


obejwujący 436 morgów, przy kolei i gościńcu, 
podzielony na 4 korpusy tabnlarue, a mianowi- 
cie: pierwszy obejmuje 232 morgów, w tem 1£0 
m. roli, reszta łąki, chmielarnia i ogrody, dom 
daży murowany i budynki bardzo dobre. Drugi 
36 m, -lasu i ogrodów, , z młynem murowanym, 
amerykańskim i budynkami, PTzynoBzĄCy rogznie 
okoła 9000 złr Trzeci 56 m. laga i ezwarty 
116 m. lau i łąk, jest do sprzedania 
razemjlab pojedynczemi korpusami, z wyklu-= 
czeniem pośredniciwa. 

Zgłoszenia pod adresem: A. Z. poste rest. 
Rawa Ruska. (Centralne Biuro ogłoszeń 
we Lwowie): 1531/27 £ 


Willa Modrzejów 


w Zakopanem 
jest do wynajęcia na bieżący sezon. 


„IRE, mi mk: r Gistaw Zimaler; 
ArneAra 1526 1 


Skład towarów kolonialnych i norymbergskich 
wielki wybór paciorków i korali szklannych. 


Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i kaftu. 


Przybory do robienia kwiatów. 
Liście papierowe i batystowe, papiery kolorowe i bibułki: 
w najlepszych gatuńtitach. 

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie. 
Papiery i Ptótno introligatorskie. 
Wszelkie przybory piśmienne i rysunkowe. 

Złoto do robót pozłotniczych. 1432 5 6 
BE$ Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. "TĘ 


-_ |Nateżyciaki, Grwortantki i Boty 


Francuzki 
powzakuję umieszczenia stałego luh na 
skażye. Bliżze. szczegóły w Biurze 
Stowarzyszaie Nauczycielek , Kraków, 
„Mł. Kranciszkańska, 1. 1448 4 4 


KUTRZEBA 8. MURCZYŃSKI 
Handel papieru, skład obić i introligatornia 


W Erakowie 


polecają rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kanoełaryjnych 


Papier listowy ozdobny i gładki i oryginalny francuski i angielski w kasetach i paczkach, 


Papier rysunkowy w rolach biały i topowy na metry. Nau 
Pióra, ołówki, kródki, bloki, teczki i pamiętniki. |iyczy sobie. przyjąć czy cie Jedn |ub 


YONSMAZS Taz3)od | = ‘Pango op sgyyjay kuzaliqej pes 


` (( E1] Kartyta gry, — = Wn tokarskie, — Szczotki 1 Grzeblenie, | [ed 


szyldkretowe i z "imitacyi , grzebienie, 


Wzory rysunkowe angielskie i francuskie, dwóch ehiopców przez oza» wakacyjny. 
Wielki wybór albumów ma Tfotografle. |rysńska, L. 35. LI piętro, Kraków. 14684 3 4 
Regestra gospodarcze i księgi handlowe "TE GALE "M" a A 
IRC) Biłety wizytowe litografowane i drukowane. 1425 2 0 PADA O IE PE p PR KC 

7 À e ę u księdza. 

! Administracya SE | 
I I | Wi ik 3 d d W t pod A. B. 1480 poste rest. Kraków. 1480 3 3 
TA 7 A E> | = IN LN. ET A Nieika międzynarodowa Stawa. a kawaler, w sile 
"TT" ę y U OWY STW Bządca | wieku, mogący 
dyplomem w Brukseli w roku 1888. szukuje od 1 lipca b. r. wskutek nagłej 
w P od dypiomem Towarz. Sovieté hygieniqne | w Paryżu 1889. zmiany w majątku, w którym zarządzać, 
sprzedaje ”” potrzeby złoży stosowną kancyę. Łaskawe 
aglopzanjn pod adresem: R. P. Na 
Zamówienia przyjmuje: d, 7 C 3 // | | 
Kasa miejska w Podgórzu s _ Dom zajezdny om zajezdny 
wy” Ireo wio 

Filia ze skladem , Araków, Groble, %. wynalazek songnoyjay! M, oraz Z całem urządzeniem, jest od 

23 47 60 Dyrekcya. KRES do wydsierżawienia. 
> usuwe osłabienie. — Przyrząd pądzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo nojadyncze. Samo nja- deałanierm marki na 10 dantówa 1603 3 3 

spostrzeżone noszenie płyty tej na ciele wystarcza do osiągnięcja skutku. 
Filets-front 
Wien, I, Weihburggasee, 9. 
DAWIDA BUC HNERA Szczegółowe broszury, pa żądanie. 1451 2 0. | épingles invisibles, szpilki i grzebyczki 
| w Krakowie, Stradom, Nr. 23, szczotki, szczoteczki, nęcessairy i torby 
- podróżne, hamaki, parasole i parasolki 
bnych ezarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich , kaszmirów czarnych © i L 

Ñ zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich, z A z wyjmowanemi skrzynkami na lód 1 takiemiż zbior- | WV 1l1helm Fenz 
3 nikami wody, skonstruowane przez w Krakowie. 12793 v 


Wiadomość u Wgo Prof. T. Klimondy, ul. Flo 
MEF Handel założony 1774 roku. "BĘ [Ea] oraz wykonywamy ozdobne adresy, dyplomy, albumy i teczki. Osoba młoda 
Osoby interesowane raczą swe adresa przesłać 
i kamieniołomów miejskich SPE 7. Ray 
Aoi Mhan Towarz. Societć medicin posady w większym majątku. W razie 
wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter. relante Dabrowa, | ` 16033 
Zarząd przy Wapienniku i ETM z restauracyą i sklepem ko- 
C. K. apr, elektro-metaliczna płyta Dra Borsodi ego, wypróbowana | odznaczona, p) „yty do wydsierżawienia. 
| WIELKI SKŁ AD Atelier für k. k. pr. electro-metailische Platten (Patent Dr Borsodi). 
c | we wszystkiąh odeieniach, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj jędwa- Q J ODO WV NEI E Lei bye A gta 
öt najnowsgych materyj kretonowych i zefirowyeh ma ż 


suknie damskie i sprzedaje takowe Inż. Juliusza Unger, Ek 
| gry ko. 1 M6 spedytor pocztow 
P M wi Po cenach fabrycznych TA BOŃCJY stwa sa | |: Fiinfhaus : prak aea tat Telnfaitatraese 3. JJ] 7 U koletnią karte be do l a 
uzdolniony, biegły zarazem w pełnieniu obo- Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadmieniam, 6 y Jedynie mój sposób budowy umożliwia ezyste 1 bez- na Wg aj Pi ST P>: 


śe próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo. y||| wonne utrzymanie lodowni. 887 10 10 


wiązków gza nego ob gmarskięge i w 


rachan oioioi $ aglas do ąda deko Zostaję z szącunkiem j Agenci wyłączeni. Mieszkanie na arterze 
vżemia pr. Sądowa Wisznia. 1525 1 2 wid Buchner. ) x r : ni p 


składające się z 5 pokoi, przedpokoju i 


NÓWik Halg | kuchni, przy ulicy św. Marka, każdej 
handel żelazny Wiadomość w Admit. „N. Reformy”, 
lub u stróża, L. 9. 1468 3 4 


Nieawsględnione zostają ;bez Sosna ; 


Osła disé Porgba Mała 


Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


Premiewane na wystawach powszechnych : 
w Leudynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadniu 1873, w Paryżu 1878. 


6 kilomtr. od AB 0 s; 40 dalona, p" ące Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju kien 

sis Sommdtown mio OLE YE Tr „SE Fortepiany na raty choroby żołądka. „ Kiakia, Saab L d, | aa aaa UViTI 

Eo noca AE i Ai dlo woga dla Wiednia i prowincyi, p ag A cuehnacym ławki i stożki O0TOŃOYE |;ednopi ; i 

lasu14* -potywiaódi aksini aadi aikoa födäroie- krótki i fabryki %łóśnej a oddechu, wzdęciach, kwaśnych JJ 6 |jednopiętrowa, z ogródkiem kwiatowym, 
RECE ona =" Wilk E © Wioddki o A E IE OO 0. odnijajiach,  kolkacaejkatajach kute, wyrobu własnego, fw pobliżu płantacyj, z ładnym widokiem, 


mi, w jednym kompletnie, wrez WTAZ £ prawem pro- 
pinacyk j ja ia wentarsem, łub bez tego, jast” każeiego 

czas. 2 wolnej ręki de sprzedania. 

Czwarta część ceny kupna meże pozostać 
przy grunoie. Bliższej wiadomości udzieli Wny 
Góttnenmn, ©. k. major emeryt, W Sta- 
rym Sączu. 1508 2:8 


: -Potrzebne są zaraz zdolne U 


żołądkowych, zgagach, twórzenin 
Ii piasku moczowege M kamykach 
pęcherzu, przy zbytecznój pro- 
kaj i dfegmy, łołtaczee, obmier- 
jz Grond i wom tach, rzy po spada 
JĄ cych z żołądka bólach głowy, 
5) kurczach lub zatwardzeniach, prze- 
ełążeniu zołądka potrawamiinapo- 
jami, przy Mobałacht cierpieniach 


ocksportowej Gettfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 dc 
650 złr. Fortepiany z innyca fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 zdr. do 600 atr 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


wołna od podatku, jest da sprzedania. 
klozaty tortowe ubezwaniaj Wiadomość przy ulicy Sławkowskiej. 


i 7 zmaczone na wystawie higie-| L. 21, u stróża. 1477 3 4 
> nicznej we Lwowie. D = 
Torf w proszku, ubezwaniający środek o wynajecia zaraz 
śledziony, wątroby i hemorojdach. higieniczny, nieoceniony je" każdym domu. frontowa m U joci 3 pokoje yr 


i kepi Ark, 
Cena fiakon ero e A, i H Filtry de czyszczenia złoj i niegiye lub przedpokojem, Pokoje pojedyncze mogą być 


79 25 0 


Półtnoena Ameryka. 


. er 4 70 je r” składa u aptekarza at Tody, W sposobem zabezpieczające o poPYBO 
i i s rola. rad wlelun ‘ehori ć 
Pay in KRAWIGGOZYZDY 2. RÓ na prany © Ausuryi. Kuchenki naftowe, maszynki spiry tu- Od 1 pażdzier nika 
a SZ: 4 Krople Piae e daia nie są żadnym srodkiem tajem- sowe w wielkim wyborze. 1823 8 I5|2 do 8 pokoi z poka na Il pietrze: przy 
do Magazynu 1506 2 3 ami czaki. 1e $ i ya AER na opisie użycia, wymienia | © = Cenniki. pesyłąm na żądanie. ulicy Grodzkiej, L. 89. Wiadomość na miejsou. 
Mme Anńy, "ul Sżewska, 2 1. ed Prawdziwe do nabycia "Set; satkich Aptekach. a Cony najumiarkowańsze. 1'89 2 3 
z Do WINNIPEG w Manitoba i do innych miejsc Oamamciy; Ostrheieńie! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 


jak również do zmchocinich fitmmó>wwv prowadzi najkrótsza i najtań=| ryccelakie bywaja częstokrotnia fałszowane i naśla- 
owane. — W dowód prawdziwości tych kropli 


Na czas wakacyj pośźukije się 


Dra Fr. LENGIELA || Willa parterowa 


sza" droga przez Quebec. owinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
F Pr a mn © u 2 k i C ; CzęrWone, zaopatrzo w 24 0% aczon m znakióm 
à s 4 eny jazdy z Hamburga Lg Pr] da > polka Ba SZLrn 
do konwarsacyi z panienkami. 1496 3 8 |do Quebec £ Montreal toya Susk Winnipeg - . . . marek 148.30 ponnn eread, uaaa, ZE 1 z piacem frontowym pod budowę, przy 
Adra . W. BDenkorówa, Leżajsk. |ds Chicag . , 146.20|do Regina N. W.T. . . „ 175.60 drukow eny ies W Guske w, Kromie- brzezow y. ulicy Smaledeh za Rudawą , jest » wol- 
do St. Panl, Minnesota 161. — [do San Prancisco M4: 307.60 nej ręki de sprzedania. 
Osoby, zamy*lające pod óżować, zawiadamia się w ich własnym interes ał „Rewięę Aa nabycia w Krakowie w apte- |: i i wi ci udzi imini- 
: Bony, Franouzki, n ü Pr 2 zamysiajęoon poarosana 1 e nym interea aby gan A "W. Redyka, F Gralewskiego, P. Kro. Jak sam i ia samisi noś ugzieli opar 
> n ni ozy, n . J . 
© kędnin wisla. pozankaje się| "TCgnadische Postdampfichife-Gesellnchaft Erea piesn e święoagot Set || ED EBS || N Bator. tis io 
w Zaleslu p: Rzeszów. TORE) Alan BrF=otuers 8: Go. skiego ; w Andrychewie w apt. A- Mirronowioza; N EA jae oà 2000 zir. kapitału 
19, James Street, LIVERPOOL. w Biały w api. E. Kólera i J. Kolagsa ; ; w Bo- | i. A | jako najlepszy środek . . .. d P . 
albo do ich zastępstwa Spiro & Co ohni w apt. M, Gatty; w Brzesku w apt. W. PA | upiększający; jezeri JJ | ktoby chciał umieścić na drugą hipotekę 
PB p hiffs- Eæn, |ueJoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w I P j| jednak sok ten wedle $} po Kasie Oszczędności na realnośri wię- 
e concessionirte Schiffs- pedienten Í Clężkowioach w aptece Frano. Ks. Zepoth ; w 4 Wi 00 //, praepisn wynalazcy kszej ołożonej na przedmieściu Kra- 
! 383 18 26 S, Deichtherstranse, HAMBURG. i Dobczycach w apt. J. Biliñakiego; w Grybowte : M zostanie przyrządzo- p Pad r 
na Szląsku austryackim w upł. K. ulszyskiego; w Kamionod Strumiło- nym w drodze chemi. {E| kowa. raczy podać łaskawie swój adres 
OCOOCOOOCH! wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w 4pt. E: m RE «| A do Admin „N. Reformy*. 


dy naniera prawie cudowuego skutku. 


4 prad CI | + aei iago; kę Lipniku WAR. Ap Anky Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz Ją" hę ij ERĄ ORAN E 
ar manowy w apt. A. Zubrzycki; w Šlo- U 
= nicach y apt. IW. Gami kakiigo ; w il lub inne części ciała tym sokiem, to już 30 kilka mír wikla 
na drugi dzień edpada prawie 


I 74 AMIE Wi ść Ł © Vi áp W oaod w aptal. Tiehy; w Piłźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Rozwa- nieznacznie łupież ze skóry, § trzechletniego, pięknego, na pniu, nad Wisłoką, 


Zaklad wodoleczniczy i Sanatorium 


pod dyrekeyą 
Dra BCEWEIKEU ER G 


lszy asystent dawniejszy 
Prof. Dra Winternitza w Wiedujn. i pierwszej krajowej parowej fabryki dowie wàptece Wine. Gabo: wskiego ; w Starym która E eli to staje się ht które w kierunku ku Wiśle z łatwością spła- 
Hydrepatia, Elektryczność, Appareil. à suspan- Sączn w apt. Matusiúskiego; w Nowym Sączu lutką i delikatną. 120 wionem być może, ma dwór Przeczycz po- 
sion Dra Charooła | aparat Dra Welgerta RATA <A. = IN A. w apt. Jaknbowskiege i W. Filipi ; w Suchy Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny ezta: Brzostek dło sprzedania. 
Prospekta gratis. 1399 6.20 założonej w r. 1872, firmy w aptece K. Czernickiego ; w Szoznotole w ap- 3 ospy pozowałe ma twarzy i nadeje Jej mię. IN] Zatoszenia do właścicicla 1498 2 3 
e: lo wę ; e ało. 
woe agupwsigegoi; w Szozurowy 0035 likatnokć i świeżość, dwa w PAS krótkim |. 


Potrzebna jest ma wieś 
Bona, Niemka, 
dó dwóch ehłopczyków, również do wy- 
ręczenia pani domu w gospodarstwie. 

Zgłoszenia do właściciela Dąbrówki 
Morskiej poczta Uście Solne. 1499 3 4 


Maryan Niwieki 
e. k. ekspedytor pocztowy i telegrafista, mogą- 
cy samoistnie urząd prowadzić, posiadający kaŭ- 
eyg, irr p od 1 lipca przy jakim- 
kolwiek urzędzie poeztowym. 
Adres: Sucha, Głalicya. 1478 4 5 


4 drukarni Związkowej w- Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


p W. Heinza; w Tarnowie w. apt. W. L. Chodae-| bób OŚĆ ib 
LIBAN i EHRENPREIS w Podgórzu kiego, E. Ee ka, M Adlara (apteka pod E] Jen nne H A umy 
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami tem) i J. Sokalskiego ; w.Wiellozoe w apt cery. Cena słoika z opisem użycia złr. 1-50, wyroby z bronzu i skóry , majo- 


Miecziński ; w Wojniczu w apt. Nodzyńskiego ; Nahyć można w Krakowie w aptece W 
wapna i miału 


w Wilamowicach w apt. F. Schneydera ; w Za- Redyka. liki., air" i przybory do 
nadiuieniśjąc jednocześnie, że zniżył znacznie cenę kamienia: dróży 


kilożynie w api. Kronkay ; w Zakopanem w apt. 
2 budowlane ego, „brukowego, jakoteż i szutru na r. (889 


Ferd. Tabeau; w Zaleszczykach w apt. J- Ka- 
C które dostawi będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich. 


jetanowieża ; w ywou w spłece Graffa i Her- | i + 512 10 
dliczki. á 500 12.82] W Krzeszowicach MA (p AZYN 
Zamówienia przyjmuje: 1619 1 0 


plac pod budowę z składem 
3 Liud kamieniołomów i hiki wapna bzu „Litan i Ehrenpreis“ w Podgórzu, 


Ekspedytorka pocztowa murowanym, w pobliżu Rynku: go- A u B on M arc h é 
egzaminowana , rutynowana, poszukuje |ścińca do Krakows, do sprzedania. FILIPA EILE 
umieszczenia. Łaskawe zgłoszenia pod Wiadomość u naczalnika gminy p. 4 Ay 
A. S. [500 do Admin. „N. Reformy". l Kantorka. 1500 2 31w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


